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„Inicjatywa pokojowa1' 

kanclerza Erharda
Kanclerz Erhard wystąpił 

w piątek w Bundestagu przed 
stawiając zapowiadaną od 
kilku dni „nową inicjatywę 
pokojową” NRF. „Według in­
formacji Reutera, inicjatywa 
ta sprowadza się do apelu wy 
stosowanego do wszystkich 
krajów nie posiadających 
broni atomowej, aby „poszły 
za przykładem NRF i formal­
nie zrezygnowały z produkcji 
takiej broni”.

DWUSTRONNE POROZU­
MIENIA

Jednocześnie Erhard zwró­
cił się do mocarstw atomo­
wych, aby osiągnęły porozu­
mienie w sprawie nierozprze­
strzeniania broni atomowej i 
wyraził gotowość wymiany 
„Deklaracji o rezygnacji z 
użycia siły” ze Związkiem Ra 
dzieckim, Czechosłowacją i z 
każdym innym państwem eu­
ropejskim. Rząd NRF gotów 
jest zawrzeć dwustronne po­
rozumienia z krajami wschód 
nio-europejskimi w sprawie 
„wysyłania obserwatorów”, 
którzy by wzajemnie obser­
wowali manewry wojskowe. 
Zapewniając, że republika 
bońska pragnie rozwiązać „w 
sposób pojednawczy” proble­
my dotyczące jej stosunków 
z krajami wschodniej Euro­
py, Erhard sprecyzował na 
czym takie „pojednanie” mia­
łoby polegać w odniesieniu 
do Polski.

REWIZJA GRANIC
„Niemcy, na zasadzie pra­

wa międzynarodowego, trwa­
ją przy granicach z 31 grud­
nia 1937 r. — dopóki swobod­
nie wybrany rząd ogólnonie- 
miecki nie uzna innych gra­
nic”.

Erhard zaatakował Zwią­
zek Radziecki — podobnie 
jak to uczynił na zjeździe 
CDU — i powtórzył swoje 
twierdzenia o „zagrożeniu” 
Zachodu radzieckim poten­
cjałom militarnym. (PAP)

Podziękowania 
Ambasady DRW

Ambasada Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu w Polsce, ko­
rzystając z okazjS zakończenia 
„Tygodnia Solidarności z naro­
dem wietnamskim” składa ser­
deczne podziękowanie za wyraże­
nie braterskiego poparcia, solidar­
ności i pomoc materialną dla na­
rodu wietnamskiego, walczącego 
przeciwko imperialistom amery­
kańskim. (PAP)

Pod znakiem sukcesów

54 tysiące metalowców 
w Wielkopolsce 

obchodzi swoje święto
700-tysięczna rzesza pracowników przemysłu metalowego 

w Polsce obchodzić będzie w dniu 27 bm. uroczyście „Dzień 
Metalowca”, którego ustanowienie jest dowodem uznania 
przez partię i rząd osiągnięć rzeszy zatrudnionych w tej, tak 
ważnej dla gospodarki narodowej, gałęzi.

Sam przemysł elektromaszy­
nowy wytwarza bowiem obe­
cnie 30-krotnie więcej, aniżeli 
w 1937 r., a w najbliższej 5- 
latce zwiększy dotychczasową 
produkcję o 65—67 proc.

Dorobek w Wielkopolsce pod 
sumowany został wczoraj pod­
czas zorganizowanej z okazji 
,Dnia Metalowca”, wojewódz­
kiej akademii w „Domu Dru­
karza” w Poznaniu, w której 
uczestniczyli m. in.: przedsta­
wiciele władz partyjnych i te­
renowych, CRZZ, Zarządu 
Głównego ZZM, WKZZ i 
NOT.

Omawiając w referacie dotych­
czasowy dorobek, przewodniczący 
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Meta­
lowców, E. Marecki, podkreślił m. 
in., że zatrudnieni w przemyśle 
metalowym w Wielkopolsce, wy­
konali z nadwyżką zadania, usta- 

Dokończenie na str. 2

„Orędzie berlińskie" 
katolików niemieckich

Na końcowym posiedzeniu 
II konferencji katolików eu- 
r°Pejskich w Berlinie Demo­
kratycznym, w czwartek wie 
ozorem uchwalono uroczyste 
oświadczenie pod nazwą „Orę 
dzie Berlińskie”. Stwierdza 
°no m. in.: „Europa musi być 
kontynentem pokoju. Nigdy 
więcej nie może rozszerzyć 
sję stąd wojna, zwłaszcza z 
ziemi niemieckiej. Taki jest 
nasz cel, któremu służymy 
Modlitwą i czynem.

Orędzie potępia wszelkie 
tendencje do rewizji obec­
nych granic w Europie, do 
kontynuowania zimnej wojny 
1 zwiąZanej z nią dyskrymi- 
nacji poszczególnych państw 
europejskich.

Orędzie, omawiając pojęcie 
„solidarności” wymienia na 
czołowym miejscu pokojowe 
współistnienie. Czynnikiem 
solidarności jest również uni­
wersalność ONZ i zakończenie 
zimnej wojny. (PAP)
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Odpowiadając na apel HCP

Wzrasta fala zobowiązań 
załóg poznańskich fabryk

Cenne i wielostronne korzyści przyniesie realizacja zobo­
wiązań, które podejmują załogi zakładów pracy dla uczcze­
nia 1000-lecia państwa polskiego i Święta 1 Maja. Ich wy­
konanie przyczyni się do zwiększenia ogólnonarodowego do­
robku, gdyż najważniejszymi rezultatami pracowniczego 
czynu będzie zwiększenie produkcji dla kraju i na eksport, 
obniżenie kosztów, jak też wykonanie różnych prac dla 
upiększenia miast, osiedli i zakładów pracy.
Na uwagę zasługują zobo­

wiązania górników z Kopalni 
Węgla Brunatnego „Konin” 
których produkcja jest limito­
wana zapotrzebowaniem .przez 
elektrownię. Biorąc pod uwa­
gę, że dalsze zwiększenie pro­
dukcji jest w tej sytuacji na 
razie bezcelowe, górnicy po­
stanowili przyspieszyć prace 
przy zdejmowaniu nadkładu, 
by przygotować pod koniec ro­
ku dodatkowo do eksploatacji 
250.000 ton węgla. Ponadto 
skrócą o dzień termin remon­
tu całego układu transporto-

V Sesja WRN 
w Poznaniu

We wtorek, 29 marca, w sali 
garnizonowego Klubu Oficer­
skiego w Poznaniu, odbędzie 
się V Sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

Radnym przedstawione zo­
staną do dyskusji i zatwier­
dzenia następujące problemy: 
Ocena realizacji Uchwały Wo­
jewódzkiej Rady z 1961 roku 
w sprawie zadań przemysłu 
drobnego w województwie w 
latach 1961—65; projekt pla­
nu rozwoju przemysłu tereno­
wego na lata 1966—70; regu­
lamin pracy nowo powstałej 
Komisji do spraw koordynacji 
gospodarczej regionu Konina 
— Koła — Turka; informacje 
o zmianach w budżecie rady i 
inne, (pch)

Satelita „Euras”
W najbliższym czasie ma być 

wvstrzelony sztuczny satelita „Eu­
ras”, nad którego konstrukcją 
współpracowali zachodnioeuropej­
scy radioamatorzy. Satelita „Eu- 
tas”, będzie służył do przesyłania 
drogą radiową informacji nada­
wanych przez amatorskie stacje 
krótkofalowe. (PAP) 

wego koparka-zwałowarka na 
odkrywce w Pątnowie.

Pracownicy „Stomila” po­
stanowili m. in. nadrobić za­
ległości w realizacji planów 
produkcyjnych i przekazać do­
datkowo gospodarce narodo­
wej artykuły o wartości 2 min. 
zł, w tym m. in. przeszło 3100 
opon samochodowych i ponad 
1100 dętek. Wśród innych zo­
bowiązań pracowników „Sto­
mila” przewidziano poprawę 
jakości wyrobów, obniżenie 
kosztów, przepracowanie w 
czynie 15.000 roboczogodzin 
przy Parku Tysiąclecia na 
Malcie.

Czyny społeczne są też jed­
nym z głównych motywów zo­
bowiązań, jakie podjęli pra­
cownicy Wielkopolskich Za­
kładów Naprawy Samochodów 
w Antoninku. Wykonają oni 
różne prace wartości 265.000 
zł przy budowie boiska spor­
towego na osiedlu Antoninek, 
Parku Tysiąclecia na Malcie 
i dziecińca na Śródce.

Odpowiadając na apel HCP 
pracownicy Zakładu Energe­
tycznego Poznań-Miasto pod­
jęli ogółem 172 zobowiązania 
produkcyjne i czyny społecz­
ne. Wśród przedsięwzięć, zmie­
rzających do obniżenia kosz­
tów, wymienić należy zobo­
wiązanie załogi Elektrowni, 
która zaoszczędzi w bieżącym 
roku około 3000 ton węgla ka­
miennego, dzięki obniżeniu 
jednostkowego zużycia paliwa 
na produkcję energii oraz spa-, 
laniu pyłu dymnicowego. Pion 
inżynieryjno-techniczny opra­
cuje z kolei uproszczone doku­
mentacje techniczne dla prac 
inwestycyjnych i remontowych 
o wartości przeszło 42.000 zł.

Pracownicy Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych dostar 
czą ponad plan 8 ton detali do 
rowerów oraz zaoszczędzą mi­
lion złotych dzięki obniżeniu 
o 20 procent liczby braków w 
produkcji. Niezależnie od te­
go przepracują 8000 roboczo­
godzin przy budowie Parku 
Przyjaźni i Braterstwa na Cy­
tadeli oraz przy porządkowa­
niu terenów zakładowych, (b)

A. Kosygin 
odwiedzi Finlandię

Agencja TASS informuje, 
że przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksiej Kosy­
gin odwiedzi Finlandię w czer 
wcu br. (PAP).
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Plenum WKZZ i ZW ZMS

Nad dalszym rozwojem
współzawodnictwa pracy

Wczoraj, w Domu Drukarza w Poznaniu, odbyło się wspól­
ne plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych i Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.
Tematem obrad były: ocena 

stanu współzawodnictwa pra­
cy w zakładach województwa 
poznańskiego oraz program 
dalszego rozwoju form tego 
współzawodnictwa w latach 
1966—70. W obradach uczest­
niczyli m. in.: sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Gawrysiak i 
sekretarz WKP NOT — Hen­
ryk Marciniak.

Z referatu wygłoszonego przez 
sekretarza ekonomicznego WKZZ 
— E. KOWALSKIEGO wynikało, 
że w minionej 5-latce, ruch współ 
zawodnictwa pracy w Wielkopoł- 
sce stale rósł, ogarniając w roku 
ubiegłym 80 procent załóg. Ponad 
1200 załóg fabrycznych uczestni­
czy we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym, w ponad 700 za­
kładach istnieje rozwinięte współ 
zawodnictwo ' indywidualne pra­
cowników, w około 400 — rozwi­
nięte współzawodnictwo brygado­
we. Ruch współzawodnictwa pra­
cy walnie przyczynił się do wy­
konania zadań ubiegłej 5-latki.

Bieżąca 5-latka wysuwa jed­
nak nowe zadania, szczególnie 
w dziedzinie zwiększenia spo­
łecznej użyteczności wyrobów, 
a więc — w jakości i nowo­
czesności produkcji, oraz w 
dziedzinie zmniejszenia kosz­
tów wytwarzania. Realizacja 
tych zadań wymagać będzie 
jeszcze większego niż dotąd 
osobistego zaangażowania się 
każdego robotnika i pracow­
nika umysłowego w proces wy

H-52 startują 
z Quam

Kilka tysięcy kilometrów przele­
ciał ten amerykański bombowiec 
typu 8 52, który wystartował z 
wyspy Guam na Pacyfiku, by 
zrzuciwszy 20 fon bomb przy­
nieść śmierć południowowieł- 
namskiej wiosce na terenach wy­
zwolonych przez partyzantów. Te 
pirackie naloty, nie oszczędza­
jące również terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu, 
agresorzy amerykańscy rozpo­
częli w czerwcu ubiegłego ro­
ku. Na obecnym etapie eskalacji 
wojny rajdy ciężkich bombow­
ców B 52 z wyspy Guam są co­
dziennym zjawiskiem na wiet­

namskim niebie.

twarzania a co za tym idzie, 
doskonalenia form współza­
wodnictwa pracy. Mówi o nich 
m. in. ostatnia uchwała Rady 
Ministrów i CRZZ, która mó­
wi, że:

— Podstawą udziału we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym powinien być roz­
wój współzawodnictwa we­
wnątrz przedsiębiorstwa.

— Zakłady pracy, które 
osiągną najlepsze wyniki w 
realizacji zobowiązań jako­
ściowych i eksportowych, mo­
gą otrzymywać tytuły „Zakła­
du produkującego wyroby naj 
wyższej jakości” oraz „Zakła- 
kładu — najlepszego ekspor­
tera”,

— Pracownikom, którzy wy 
różniają się w pracy, wykonu­
ją zobowiązania, systematycz­
nie podnoszą kwalifikacje i 
służą za przykład współżycia 
w kolektywie, dyrektor zjed­
noczenia wspólnie z prezydium 
zarządu głównego danego zwią 
zku może (na wniosek zakła­
du) nadać tytuł i odznakę „Za­
służonego przodownika socja­
listycznej pracy” wraz z legi­
tymacją i dyplomem.

Uchwała Rady Ministrów i 
CRZZ odbiła się żywym echem 
wśród poznańskich załóg. 
Świadczy o tym apel załogi 
„Cegielskiego” wzywający za­
łogi innych fabryk do czynu 
1 Majowego oraz liczne już 
odpowiedzi na ten apel. Wszy­
stkie one zakładają bowiem 
rozwój współzawodnictwa pra­
cy.

W dyskusji zwracano jed­
nak uwagę i na to, że władze 
gospodarcze i związkowe gros 
swej uwagi poświęcają wiel­
kim fabrykom zaniedbując 
drobną wytwórczość, która np. 
w Wielkopolsce daje ponad 30 
procent globalnej produkcji. 
Formy współzawodnictwa sto­
sowane np. u „Cegielskiego” 
— nie pasują do przedsię­
biorstw wikliniarskich i in­
nych drobnych zakładów. Po­
dobnie jest zresztą w kolej­
nictwie i w przemyśle budo­
wlanym. Doskonaląc formy 
współzawodnictwa pracy, trze­
ba zawsze dostosowywać je 
do specyfiki poszczególnych 
branż i zakładów, (pch)

Utrzymać i umacniać 
potencjał NATO

Prez. Johnson oświadczył w 
środę w Waszyngtonie, że Sta­
ny Zjednoczone zamierzają „u- 
trżymać i umacniać potencjał 
odstraszający sojuszu atlantyc 
kiego”.

Johnson, choć nie powiedział 
tego wprost, wystąpił przeciw­
ko tezie prezydenta Francji, iż 
Europie zachodniej nie grozi 
niebezpieczeństwo ze Wscho­
du. Proatlantyckie argumenty 

. Johnsona oparte były na sta­
rym i znanym założeniu, jako­
by sojusznicy z NATO stali w 
obliczu „agresora komunistycz 
nego”, wobec czego integracja 
wojskowa jest koniecznością.

Oto ogólny widok miejsca tra­
gicznej katastrofy samochodo­
wej, która 24. 3. bm. wydarzyła 
się w Weronie. Na 10 rozbitych 
podczas katastrofy samochodów 
wpadła pełna ropy naftowej cy­
sterna samochodowa. W wyniku 
zderzenia rozlana ropa zapaliła 
się. 6 osób spłonęło żywcem, a 
11 odniosło ciężkie obrażenia.
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Obrady Komitetu 
18 państw w Genewie 
Na czwartkowym posiedzeniu 

Komitet Rozbrojeniowy 18 Państw 
pożegnał dotychczasowego prze­
wodniczącego delegacji, ambasado 
ra S. Carapkina, który wyjechał 
do Moskwy, w celu objęcia nowe­
go stanowiska.

Nowym przewodniczącym dele­
gacji radzieckiej jest ambasador 
nadzwyczajny i minister pełno­
mocny, A. Rcszczin, który w śro­
dę przybył do Genewy.

W czwartek kontynuowano dys­
kusję w sprawie nierozprzestrze­
niania broni jądrowej. Przema­
wiali delegaci: Brazylii, Włoch 
i Rumunii. (PAP)

Święto narodowe 
Pakistanu

Prezydent Pakistanu Ayub 
Khan przemawiając w środę 
w Rawalpindi z okazji 10 rocz­
nicy proklamowania Pakistanu 
republiką oświadczył, że India 
i Pakistan powinny rozwiązy­
wać wszystkie swe spory „w 
sposób pokojowy i sprawiedli­
wy, aby wykluczyć groźbę 
konfliktu między nimi”.
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Niebezpieczny incydent
Setki mieszkańców Muenster 

(Dolna Saksonia) w panice wybie­
gło w środę z domów, kiedy w 
centrum tego miasteczka rozerwał 
się pocisk artyleryjski. Stało się 
to podczas ćwiczenia w strzelaniu, 
przeprowadzanego przez jednostki 
angielskich sił zbrojnych na poli­
gonie NATO znajdującym się nie 
opodal. Tylko wskutek szczęśliwe­
go zbiegu okoliczności nikt z mie­
szkańców Muenster nie ucierpiał.

Powrót prezydenta
Obalony w 1964 roku prezydent 

Boliwii Victor Baz Estenssoro za­
mierza powrócić do kraju, lecź 
Jak zapowiedział nie będzie ubie­
gał się o stanowisko prezvuenta 
w wyzi aczonych na 3 Lipca w- bo- 
rach.

Miny w Kambodży
Dwie osoby zginęły a dziesięć 

odniosło rany, kiedy samochód 
kambodżański najechał na minę 
podłożoną na terytorium Kambo­
dży przez żołnierzy syjamskich.

Epidemia febry
Znaczne tereny Brazylii, Argen­

tyny i Paragwaju ogarnęła epide­
mia żółtej febry. Zanotowano już 
30 ofiar śmiertelnych. Rząd argen­
tyński zwrócił się do rządów Bra­
zylii i Paragwaju z propozycją 
zwołania w trybie pilnym spotka­
nia ministrów zdrowia trzech kra­
jów dla skoordynowania akcji 
zmierzającej do opanowania epi­
demii.



"Oparac)a Palomafab"

Koło Palomares działają 2 ame­
rykańskie łodzie podwodne, któ 
re mają wydobyć z głębokości 
770 m zagubioną bombę wodo­
rową. Na zdjęciu: technicy ame­
rykańscy sprawdzają urządzenia 
jednej z łodzi „Aluminauta" 
przed nieudaną próbą wydoby­

cia bomby 23 bm.

Ciężki stan 
prezydenta Turcji
Jak podaje Agencja Asso­

ciated Press, prezydent Turcji 
Gursel, który przebywa obec­
nie w lecznicy amerykańskiej, 
znajduje się „w ciężkim sta­
nie”. Ciśnienie krwi, tempera­
tura, puls i inne oznaki życia 
są zmienne i wskazują na to, 
że życiu prezydenta zagraża 
poważne niebezpieczeństwo.

Prezydent Gursel przebywa 
w waszyngtońskim szpitalu 
Waltera Reeda od 2 stycznia 
br. Od 45 dni znajduje się on 
w letargu. (PAP)

Incydenty 
w senacie włoskim

W czwartek wieczorem se­
nat rzymski był widownią o- 
strych incydentów w związku 
z problemem działalności kra­
jowego instytutu ubezpieczeń 
społecznych. Instytut opanowa 
ny jest przez chadecję, która 
od dłuższego czasu próbuje wy 
korzystać część funduszów in­
stytucji na swe własne cele. 
W okresie ostatnich dwóch 
lat wyszły na jaw liczne skan 
dale. W tej sytuacji frakcja 
komunistyczna i frakcja wło­
skiej socjalistycznej partii jed 
ności proletariackiej zażądały 
powołania parlamentarnej ko­
misji śledczej. Większość cen­
trolewu odrzuciła ten wnio­
sek, przeforsowując ogólniko­
wą rezolucję proponującą „re­
formę instytutu ubezpieczeń 
społecznych” i zalecającą pla- 
tonicznie zlikwidowanie nad­
użyć. Na tym tle doszło do o- 
strej kontrowersji między se­
natorami lewicy i większości 
rządowej. (PAP)

Podwyżka cen opalu 
na Węgrzech

Zgodnie z grudniową uchwałą 
rządu WRL, w dniu 1 kwietnia br. 
to jest po zakończeniu sezonu 
opałowego, podniesiona zostanie 
na Węgrzech cena węgla, brykie­
tów, drzewa i koksu, jak również 
opłaty za centralne ogrzewanie.

Ministerstwo handlu wewnętrz­
nego podało ostatnio do wiadomo­
ści, że cena węgla wzrośnie prze 
Ciętnie o 25 procent.

Opłaty za ogrzewanie centralne 
ulegną podwyżce począwszy od 
okresu opałowego 1966/1967, tj. od 
15 października br.

Opłaty za ciepłą wodę nie zo­
staną podwyższone. (PAP)

Prawda” opublikowała w piątek ko­
mentarz W. Piętrowa na temat 
przemówień Adenauera i Erhar­

da na zakończonym dopiero co zjeździe 
CDU.

„Czytelnik radziecki — pisze autor — 
zna dobrze polityczną sylwetkę Adenau­
era jako „kanclerza zimnej wojny”, bli­
skiego przyjaciela zmarłego Dullesa, któ­
ry specjalizował się w polityce wrogości 
wobec ZSRR i krajów socjalizmu. Tym 
bardziej znamienne jest, że w swoim 
pożegnalnym przemówieniu politycz-
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Kapitały USA 
w Europie zachodniej

Od 1958 do 1964 roku na­
kłady kapitału amerykańskie 
go w krajach należących do 
Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej EWG wzrastają 
corocznie o około 20 procent 
— informację tę podał Ośro­
dek Badań Ekonomicznych 
paryskiej izby handlowo-prze 
myślowej.

Obecnie 37 procent stale 
rosnących inwestycji amery­
kańskich przypada na Nie­
miecką Republikę Federalną, 
27 procent na Francję, 16 pro 
cent na Włochy, 11 procent 
na Holandię i 9 proc, na Bel­
gię i Luksemburg.

PAP

Naruszanie porozumień 
w sprawie Jemenu?

Korespondent Agencji Frań 
ce Presse powołując się na 
dobrze poinformowane źródła 
donosi z Dziddy, że przewi­
duje się tam rozwiązanie 
mieszanej egipsko-saudyjskiej 
komisji pokojowej do spraw 
Jemenu. Korespondent AFP 
wiąże tę zapowiedź z ostatnim 
przemówieniem prezydenta 
ZRA Nasera wygłoszonym w 
Suezie 22 marca, w którym o- 
stro zaatakował on politykę 
Arabii Saudyjskiej i oskarżył 
ją o naruszanie porozumień w 
sprawie Jemenu zawartych w 
Dziddzie.

Mieszana Komisja Pokojowa do 
spraw Jemenu została utworzona 
na mocy porozumień zawartych w 
ubiegłym roku w Dziddzie przez 
prezydenta Nasera i króla Fajsala. 
Miała ona nadzorować realizację 
rozejmu w Jemenie oraz zorgani­
zować konferencję pokojową.

Poszukiwania śladów 
zbrodni hitlerowskich w Doessel
Dnia 19 września 1943 r. z obozu oficerskiego VI b w Doessel 

(Westfalia), zbiegło 47 polskich jeńców wojennych, których więk­
szość została schwytana i — z pogwałceniem prawa międzyna­
rodowego — stracona.
W związku ze zwróceniem się 

do Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
grupy kolegów zamordowanych o 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
sprawców tej zbrodni, Główna Ko­
misja komunikuje, że wdrożyła 
śledztwo w tej sprawie. Do po­
dejrzanych jako sprawców tej 
zbrodni na polskich jeńcach wo­
jennych należą m. in.: Diemer- 
Wilrode — pułkownik Wehrmach­
tu, jako odpowiedzialny oficer 
urzędu jenieckiego Głównej Ko­
mendy Wehrmachtu, przekazał roz 
kaz wydawania wszystkich schwy­
tanych polskich jeńców wojen­
nych w ręce hitlerowskiego apara­
tu bezpieczeństwa; Heinrich Brin- 
kord — pułkownik, komendant 
oflagu VI b który rozkaz powyż­
szy wykonał co najmniej wobec 
2C zbiegów polskich; Leo Zellner- 
sierżant Wehrmachtu; Steinert — 
wachmistrz Wehrmachtu; Luelle- 
niann — porucznik żandarmerii,

nym Adenauer uważał za konieczne 
podkreślić, iż Związek Radziecki pro­
wadzi pokojową politykę zagraniezrią.

Co się tyczy Erharda — kontynuuje 
komentator — to wyraźnie odciął się on 
od wypowiedzi Adenauera. Według Er- 

Omyłka kanclerza
harda — pisze Pietrow — Związek Ra­
dziecki powinien ni mniej ni więcej 
tylko jako „pierwszy przedstawić dowo­
dy” pokojowej polityki w Europie. A do­
wody te, jak wyobraża sobie kanclerz, 
mogłyby się przejawić tylko w uznaniu

odwetowych roszczeń rządzących kół' 
NRF do terytorium innego suwerennego 
państwa niemieckiego — Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

„Myli się pan, panie kątomierzu! — pi­
sze Pietrow — bezpieczeństwo i pokój 
w Europie mogą być zagwarantowane 
jedynie na bazie respektowania i posza­
nowania istniejących granic w Europie, 
niedopuszczenia NRF do broni jądrowej, 
uznania przez Bonn sytuacji, jaka wy­
tworzyła się w wyniku drugiej wojny 
światowej i powojennego rozwoju na 
kontynencie europejskim, włączając w to 
fakt istnienia dwóch niezawisłych państw 
niemieckich — NRD i NRF.

„Polityka neutralności'* 
rzędu ghańskiego

Korespondent PAP red. R. 
Kapuściński, przekazał w 
czwartek z Akry przemó­
wienie przewodniczącego ra­
dy wyzwolenia narodowego 
generała Ankraha, transmito­
wane przez radio, poświęco­
ne wr dużej mierze polityce 
międzynarodowej Ghany. „Na­
sza polityka zagraniczna pole­
ga na absolutnej neutralności 
i niezaangażowaniu. Ważne 
jest, aby zasady naszej polity­
ki zagranicznej były dla 
wszystkich jasne ze względu 
na pogłoski szerzone w pew­
nych kołach jakoby ostatnia 
zmiana rządu w Ghanie doko­
nała się z inspiracji zachodu i 
jakoby służyła prozachodnim 
tendencjom...” Generał Ankrah 
zapewnia, że nowy rząd ghań- 
ski pragnie „przyjaźni z wszyst 
kimi krajami”. Udziela on peł­
nego poparcia Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej w jej dą­
żeniu do całkowitej emancy­
pacji kontynentu afrykańskie­
go. (PAP)

Projekt rezolucji polskiej 
na forum ONZ

Obradująca w siedzibie ONZ Komisja Praw Człowieka 
przystąpiła obecnie do omawiania punktu porządku dzien­
nego przewidującego sprawę karania i ścigania osób win­
nych zbrodni wojennych oraz zbrodni przeciw ludzkości.
Punkt ten został wniesiony 

w ub. roku na forum komi­
sji przez delegację polską. 
Podstawą dyskusji jest zgło­
szony przez Polskę projekt re 
zolucji zawierającej apel do 
wszystkich rządów o niedo­
puszczenie do przedawnienia 
zbrodni wojennych oraz o 
kontynuowanie współpracy 
międzynarodowej w ściganiu 
zbrodniarzy wojennych.

Przedstawiając projekt re­
zolucji, delegat PRL prof. dr 
Zbigniew Resich stwierdził 
m. in., iż ubiegłoroczna dys­
kusja wskazała wyraźnie, iż 
zasada nieprzedawniania się 
zbrodni wojennych jest dziś 
utrwaloną zasadą prawa mię­
dzynarodowego. Badania, prze 
prowadzone na polecenie ko­
misji przez sekretarza gene­
ralnego ONZ, w pełni pogląd 
ten potwierdzają. Ponieważ w 
prawie międzynarodowym za 
sada nieprzedawniania się 
zbrodni wojennych panuje 
niepodzielnie, ustawodawstwa 
wewnętrzne poszczególnych 
krajów winny być do niej 
konsekwentnie dostosowane. 
Dlatego też delegacja polska 
proponuje, aby Zgromadzenie 
Ogólne NZ zwróciło się z ape 
lem do wszystkich państw o

który wraz z dwoma poprzednimi 
przekazał jeńców aparatowi SS. 
Główna Komisja zwraca się do' 
wszystkich, którzy mogliby swy­
mi zeznaniami ułatwić śledztwo 
i ściganie sprawców zbrodni, o 
zgłoszenie się osobiste lub listow­
ne do biura Głównej Komisji War­
szawa, Al. Ujazdowskie 11, IV p.

PAP

Demonstracja w Urugwaju
Do Momtevideo przybył wczoraj 

specjalny wysłannik rządu ame­
rykańskiego Lincoln Gordon. Mie 
szkańcy stolicy urugwajskiej przy 
witali go plakatami z napisami: 
„Gordon wynoś się”. Na ulicach 
miasta zorganizowano demonstra­
cję protestacyjną przeciwko inge­
rencji USA w sprawy wewnętrzne 
Urugwaju.

Program reform socjalnych 
brytyjskich komunistów

Komuniści brytyjscy wysunęli w obecnej kampanii przed­
wyborczej 57 kandydatów. Jeden z nich P. Robeson prowa­
dzi kampanię w okręgu londyńskim, gdzie kandyduje rów­
nież minister spraw zagranicznych Anglii, M. Stewart.
Występuję jako kandydat 

partii komunistycznej prze­
ciwko ministrowi spraw za-

Francuski „orzech** 
dla partnerów NATO

Na spotkaniu stałych przedsta­
wicieli czternastu krajów atlan­
tyckich, które odbyło się w czwar­
tek w Paryżu, w dalszym ciągu 
dyskutowano nad problemami wy­
łonionymi w wyniku decyzji rzą­
du francuskiego. Podstawą dy­
skusji była wspólna deklaracja 
.czternastki” ogłoszona w ubieg­
łym tygodniu. Omawiano też spra­
wę odpowiedzi poszczególnych 
państw.

Następne posiedzenie wyznaczo­
no na 29 bm. obecny na nim bę­
dzie również przedstawiciel Fran­
cji (PAP)

zagwarantowanie wspomnia­
nej zasady w odpowiednich 
aktach prawnych oraz o pod­
jęcie wszelkich środków zmie 
rzających do dalszego ściga­
nia i karania przestępców 
wojennych.

Prof. Resich poruszył też 
sprawę niezałatwionych rosz­
czeń o odszkodowania za pra­
ce niewolniczą w III Rzeszy 
w okresie wojny. Jak wia­
domo, w NRF istnieje dyskry 
minacyjne ustawodawstwo w 
tej sprawie wymierzone prze­
ciw obywatelom PRL i in­
nych krajów socjalistycznych. 
Właśnie Komisja Praw Człowie 
ka — stwierdził prof. Resich 
— winna wystosować apel o 
całkowite zadośćuczynienie 
historycznej sprawiedliwości 
wobec ludzi, którzy ucierpieli 
z winy hitleryzmu, bez wzglę­
du na kraj w jakim obecnie 
zamieszkują.

PAP

„Producenci wdów** 
i Luftwaffe

Podczas czwartkowej debaty w 
Bundestagu poświęconej „Star- 
fighterom” zabrał również głos 
przewodniczący CSU i były mini­
ster obrony Franz Josef Strauss. 
Zaprotestował on przeciwko rozpo 
wszechnionym wśród Luftwaffe 
określeniom tych samolotów jak 
„producenci wdów” lub „maszyny 
do samobójstwa”. Strauss oświad­
czył, że żołnierz powinien mieć 
zaufanie do swojej broni, w prze­
ciwnym bowiem wypadku mógłby 
fałszywie reagować w obliczu nie­
bezpieczeństwa. Dowódcy zachod- 
nioniemieckich eskadr lotniczych 
powinni wzmocnić czujność i do­
kładnie badać samoloty przed 
startem. Niestety — przyznał 
Strauss — nie wypełniają oni swo 
ich obowiązków jak należy. (PAP)

Chrońmy mężczyzn
Społeczeństwu amerykańskiemu 

grozi obecnie powrót do matriar­
chatu, przy czym dominującą gru 
pą kobiet są wdowy w wieku doj­
rzałym. Trzeba znaleźć jak naj­
szybciej niezbędne środki, które 
chroniłyby mężczyzn przed choro­
bami i stanami depresji — taki 
alarm ogłosił podczas konferencji 
prasowej w Los Angeles dr Carl 
Burkland, amerykański lekarz w 
Kalifornii.
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ooracował t Jerzv Walasek. 

granicznych, ponieważ uwa­
żam, że W. Brytania powinna 
zaprzestać popierania amery­
kańskiej wojny w Wietnamie. 
— powiedział Robeson.

Głównym punktem kampa­
nii própagandowej komuni­
stów (jak i kandydatów in­
nych partii uczestniczących w 
kampanii przedwyborczej) są 
wewnętrzno-krajowe proble­
my gospodarcze. Jako wielki 
kraj przemysłowy — powie­
dział na konferencji prasowej 
w jednym z okręgów londyń­
skich kandydat partii komu- 
nistycznej S. Key, W. Bryta­
nia mogłaby każdego roku 
wydatkować miliardy funtów 
szterlingów na podwyższenie 
emerytur, budowę mieszkań i 
szkół, udoskonalenie systemu 
oświaty i ochrony zdrowia. 
Fundusze te można by uzyskać, 
gdyby zmniejszono wydatki na 
zbrojenia, a nałożono podatki 
na wielkie koncerny. Kryty­
kując obcinanie funduszów na 
cele socjalne przez rząd labou- 
rzystowski, Key podał jako 
przykład jedną z dzielnic lon­
dyńskich, gdzie z programu wy 
datków na cele inwestycyjne 
skreślono projekt budowy 
przedszkola i domu dla star­
ców i basenu pływackiego, a 
uzyskaną stąd sumę przezna­
czono na budowę nowego 
gmachu giełdy.

Jak wynika z ogłoszonych 
ostatnio ankiet badania opinii 
publicznej, partia labourzy- 
stowska ma przewagę nad par 
lią konserwatystów w wyso­
kości około 10-proc. głosów. 
Daje się jednak zaobserwować 
tendencję do nieznacznego 
zmniejszania przepaści dzielą­
cej obie partie. (PAP)

NATOintegracji militarnej

Bański master konferuje w Lizbonie
Kierownik zachodnioniemieckiego resortu spraw zagra­

nicznych, minister Gerhard Schroeder przybył w piątek 24 
bm. do Lizbony z kilkudniową wizytą.

Problemy

Już w pierwszym dniu po­
bytu w Portugalii spotkał się 
on z prezydentem tego kraju, 
admirałem Americo Tomasem 
oraz z ministrem spraw za­
granicznych, Alberto Franco 
Nogueirą. Każda z rozmów 
trwała około godziny. W godzi 
nach wieczornych portugalski 
minister spraw zagranicznych 
wydał przyjęcie, na którym 
obecny był m. in. premier Por 
tugalii, Antonio Salazar.

Przedmiotem rozmów boń- 
skiego ministra z osobistościa­
mi portugalskimi są przede 
wszystkim problemy NATO w 
związku z notami Francji. 
Współpraca między Bonn, a 
Lizboną w zakresie stosunków 
politycznych, gospodarczych i 
wojskowych. Kontakty między 
Wschodem a Zachodem oraz 
stosunki z Afryką. ,

W toastach wygłoszonych na 
przyjęciu kierownicy resortu 
spraw zagranicznych obu państw 
wiele miejsca poświęcili sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Zdaniem 
Nogueiry Zachód powinien wzmóc 
wysiłki na rzecz zjednoczenia Nie­
miec. Nie powiedział on jednak 
jakiego rodzaju ma być to zjedno 
czenie. Ani minister spraw zagra­
nicznych Portugalii, ani jego part­
ner z Bonn, nie wspomnieli o 
tym, że oprócz NRF istnieje także 
drugie państwo niemieckie — 
NRD.

Senator Kennedy:

Latynosi potępiają 
politykę interwencji

Występując w czwartek w pro- 
piramie amerykańskiej telewizji 
sęnator Robert Kennedy, oświad­
czał m. in., źe w czasie swej po­
dróży po krajach Ameryki Ła­
cińskiej, nie spotkał ani jednej 
gtupy, którń ńie potępiałaby in­
terwencji /USA w Republice Do­
minikańskiej.

Rozumiem — powiedział Robert 
Kennedy — że była to omyłka, za 
którą płacimy. Każdy kraj i wszy­
scy ludzie w Ameryce Łacińskiej 
powiadają: jeżeli Stanom Zjedno­
czonym nie podoba się nasz rząd, 
nasz styl życia, nasz system poli­
tyczny, czy społeczny, wówczas 
wysyłają do nas oddziały piecho­
ty morskiej.

Jak stwierdził Kennedy, ingeren 
cja w sprawy Republiki Domini­
kańskiej przyniosła poważny usz­
czerbek prestiżowi USA na zacho­
dniej półkuli. (PAP)

Erhard polemizuje 
z de Gauile'em

W czwartek wieczorem 
przed kamerami telewizyjny­
mi wystąpili trzej czołowi 
przywódcy polityczni NRF: 
nowy przewodniczący CDU 
kanclerz Erhard, przewodni­
czący SPD Willy Brandt j 
przewodniczący FDP Erich 
Mende. Erhard poświęcił swo­
je wystąpienie polemice z pre­
zydentem de Gaulle'em i po­
średnio — z Konradem Aden- 
auerem. Stwierdził on, że 
wprawdzie nie można całko­
wicie „wykluczyć” z rozwa­
żań politycznych — koncepcji 
de Gaulle’a, ale nie należy re­
zygnować z aktywnej polityki 
licząc na długofalowy rozwój 
wydarzeń. Przewidywania de 
Gaulle'a obliczone są na okres 
20 do 30 lat. Erhard zapewnił, 
że podczas swego ostatniego 
spotkania u prezydenta Fran­
cji, de Gaulle przedstawił mu 
raz jeszcze swoje poglądy. 
Odrzucając koncepcje de 
Gaulle’a, że Związek Radziecki 
niS stanowi „zagrożenia” Eu­
ropy, Erhard polemizował po­
średnio także z Konradem 
Adenauerem, który, jak wia­
domo, zaliczył ZSRR do mo­
carstw prowadzących pokojo­
wą politykę. (PAP)

Pływające magazyny 
w porcie gdyńskim
Wycofywane po długiej służ 

bie na morzu statki są nadal 
— choć w innym celu — wy­
korzystywane. Np. drobnico­
wiec „Curie-Skłodowska” bę­
dzie pełnił w Gdyni służbę 
pływającego magazynu. Już 5 
starych frachtowców przero­
biono na takie magazyny. 
Użyteczne są one również 
przy szybkim rozładunku ta­
kich towarów, jak np. zboże, 
gdyż można wówczas rozła­
dowywać statki z obu burt.

PAP

Po kilkudniowym pobycie w 
Portugalii Schroeder odwiedzi 
także Hiszpanię, gdzie spotka 
się m. in. z dyktatorem Fran­
co i innymi osobistościami 
hiszpańskimi, a głównym te­
matem ich rozmów będzie 
sprawa warunków powiązania 
Hiszpanii w jakiejś formie z 
EWG. (PAP)

Pod znakiem 
sukcesów

Dokończenie ze str. 1
lone w planie 5-letnim. O rozwo­
ju tej gałęzi w naszym wojewódz­
twie, świadczy m. in. to, że w tym 
roku zatrudniano w nim przeszło 
54 tys. pracowników, a więc o H 
tys. więcej, aniżeli w 1965 r. Wie­
le z tych zakładów należy w do­
datku do przodujących w kraju, 
gdyż 25 spośród nich zdobyło w o- 
statnich dwóch latach sztandary 
przechodnie Ministra przemysłu 
Ciężkiego i Zarządu Głównego 
ZZM.

Podczas akademii wręczono 
proporce przechodnie bryga" 
dem, które uzyskały w okręgu 
najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie oraz wyróżniono 
przodujących pracowników wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali' 
Eugeniusz Chądzyński ze Zjea 
noczenia Przemysłu Taboru 
Kolejowego, Wojciech Pią^0' 
wicz z Centralnego Biura Kon 
strukcyjnego „TASKO” w ?°* 
znaniu, Władysław Pikuisk' z 
Zakładów Wytwórczych Ogn1^ 
i Baterii „Centra” i Marian 
Polowczyk z Jarocińskiej Fa‘ 
bryki Obrabiarek.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczono: Adama Kaszlu# 
z Fabryki Maszyn Rolniczy0” 
w Rogoźnie, Józefa PiechoroW* 
skiego z Wielkopolskiej Fabu 
ki Maszyn i Urządzeń w P°' 
znaniu i Henryka Łukaszew­
skiego z HCP.

10 innych pracowników 
znaczono Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, a 53 aktywistów w^' 
<*óżniono nagrodami pienić' 
nymi.

W części artystycznej W' 
stąpiły zespoły ZZM. (1)



W Czechosłowacji o polskim teatrze
Korespondencja własna z Pragi

d 14 do 17 marca odbyło
się w Pradze spotkanie 
czechosłowackich i pol­

skich reżyserów, aktorów, kry 
tyków i teatrologów. Ta poży­
teczna wymiana zdań była 
kontynuacją zorganizowanego 
przed rokiem polsko-czecho­
słowackiego sympozjum tea­
tralnego w Warszawie.

Najwięcej uwagi poświęco­
no teatrowi współczesnemu. 
Dyskutanci zastanawiali się, 
czy obecnie, w okresie pew­
nego osłabienia frekwencji, 
tak „specyficznie polskie” sztu 
ki, jak „Dziady", „Wesele* lub 
„Wyzwolenie” przemówiłyby 
do czechosłowackiej publiczno 
ści. Czy czeska realizacja „We­
sela” — potrafiłaby chociaż w 
pewnej części, narzucić wi­
downi czary „Wesela" w reży­
serii Adama Hanuszkiewicza?

Pewne sztuki polskie były 
grane w niewłaściwym czasie 
— mówił dr Kopecky — i dla­
tego przeszły niezauważone. 
A klasykę warto grać tylko 
wtedy, gdy niesie nam aktu­
alne treści. Kopecky przypom­
niał zdanie Goethego, że „pu­
bliczność jak kobieta, słucha 
tylko tego, co sama chce usły­
szeć”.

Czesi wystawili zresztą 
znacznie więcej sztuk polskich, 
niż my czeskich. Poza „Moral-

nością pani Dulskiej" (istnie­
je w Czechach tradycja: Wiel­
ka rola Marii Hubnerowej!) 
grano sztuki Kruczkowskiego, 
a „Śmierć gubernatora” miała' 
w Czechosłowacji więcej pre­
mier niż u nas. Żaden autor 
polski nie znalazł jednak w 
Czechosłowacji tak wybitnego 
reżysera, jak Leon Schiller, 
któremu Drda zawdzięcza w 
Polsce sukces „Igraszek z dia­
błem”. (Nawiasem mówiąc au­
tor krzywił się na groteskowe 
deformacje spektaklu Schille­
ra). Marczak-Oborski dorzucił 
jeszcze w dyskusji wielkie po­
wodzenie adaptacji „Szwejka", 
kilkanaście premier Karola 
Capka, ważną datę w historii 
naszego teatru: premierę „Bry 
gady szlifierza Karhana” Ka­
ni. Tę „produkcyjną” sztukę 
wybrał Kazimierz Dejmek na 
otwarcie Teatru Nowego w 
Łodzi...

Odrębnym, lecz równie waż­
nym problemem jest kwestia 
tłumaczeń. Nie zawsze dobry 
przekład „literacki” jest do­
brym przekładem teatralnym. 
A cóż dopiero, jeżeli nieporad­
ny tłumacz zabierze się np. do 
adaptacji sztuk Havela, peł­
nych neologizmów, w których 
trawestacja znanych przysłów 
i porzekadeł czeskich jest waż­
kim elementem komizmu...

Zdzisław Hierowski narze­
kał, że często wybór sztuki by­
wa przypadkowy. Niektóre 
dramaty, jak np. „Sierpniowa 
niedziela” Hrubina — lub nasz 
Szaniawski nie nadają się „do

Wladysław Gomułka w 
swoim znanym przemó 
wieniu na sesji OK 

FJN stwierdził, że biskupi poi 
scy w swoim orędziu do epis­
kopatu niemieckiego nie do­
konali koncesji granicznych, 
użyli jednak w tej sprawie — 
a jest to przecież węzłowy 
punkt naszych interesów na-
rodowych niewłaściwych

eksportu” inne jak np.
„Blizna" Karvasa nie doczeka­
ły się premiery we właściwym 
czasie. Pojawiły się również 
w Czechosłowacji komedyjki 
nie przynoszące chluby pol­
skiej literaturze (np. „Kobieta 
w trudnej sytuacji” Domań­
skiego).

Pocieszającym faktem jest 
to, że mamy wśród tłumaczy 
czechosłowackich przyjaciół, 
znających naszą dramaturgię 
i umiejących sprostać trudnoś­
ciom przekładowym. Należy 
do nich Helena Stachowa, któ­
ra przełożyła na czeski sztuki 
Sławomira Mrożka (w księgar­
niach widziałem tom wybra­
nych jego dramatów) oraz Ja­
rosław Simonides. Tłumaczył 
on Brandstaettera („Dramat
księżycowy”, , 
marnotrawnego'

„Powrót syna

kamiennego domu”,
„Upadek 

„Odys pla­

W oczach NRF (3)

Nie ma niemieckiej 
inicjatywy katolickiej

HELENA R Z E W I K A

Major Bystrow zapytał, czy jeszcze ktoś z ochrony 
Kancelarii Rzeszy widział, jak palono zwłoki Hitlera 
i Braun.

Mengershausen nie wiedział dokładnie.
„Spośród wszystkich wartowników z ochrony ja

czący” — sztuki grane z du­
żym powodzeniem w Czecho­
słowacji), a ostatnio po roku 
pracy ukończył czeską adap­
tację rejowskiego „Żywota Jó­
zefa”. W praskim teatrze S. K. 
Neumanna już zaczęły się pró­
by tego widowiska w insceni­
zacji Kazimierza Dejmka i re­
żyserii Vaclava Lohnisky’ego, 
który reżyserował w Teatrze 
Powszechnym w Łodzi czeską 
adaptację powieści Verne’a 
„W osiemdziesiąt dni dookoła 
świata” pióra znanego u nas 
autora „Takiej miłości” — Ko- 
houta.

Nie bez znaczenia dla pol­
sko-czechosłowackich kontak­
tów teatralnych jest stała wy­
miana spektakli między Rze-

znajdowałem się wówczas najbliżej bunkru 
Pochylił się i zaczął rysować patykiem 

plan parku.
Mieliśmy więc brakujące ogniwo, którym

Hitlera”, 
na ziemi

szowem a słowackim 
wem. Orędownikiem 
miany jest kierownik 
teatru rzeszowskiego

Preszo- 
tej wy­
li teracki 
J. Pleś-

sformułowań. Istotnie, sformu 
łowania te były tego rodzaju, 
że niektóre gazety zachodnio- 
niemieckie uznały początkowo, 
że nawet w tym zagadnieniu 
biskupi polscy zmienili swoje 
dawne stanowisko. Nawet pre 
zes Niemieckiego Kościoła E- 
wangelickiego Scharf uznał po 
czątkowo orędzie biskupów 
polskich za dowód, że ich sta­
nowisko wobec problemu na­
szej granicy zachodniej nie 
jest niewzruszone. Dopiero po 
pewnym czasie prezes Scharf 
częściowo skorygował tę oce­
nę.

Biskupi polscy w swoim orę 
dziu nawiązali do memoran­
dum EKD. Trzeba jednak 
stwierdzić, że skutki jednego 
i drugiego dokumentu były róż 
ne, żeby nie powiedzieć prze­
ciwstawne. Wiadomo, że po­
szczególne tezy memorandum 
EKD także z polskiej strony 
wywołały zasadnicze zastrze­
żenia. Jeśli jednak chodzi o 
ogólny ton i kierunek myśli 
tego memorandum, to docenia 
no w Polsce, że stanowi ono 
rzetelną i uczciwą próbę pod­
dania rewizji wielu rozpow­
szechnionych w Niemczech za­
chodnich poglądów na temat 
stosunków niemiecko-polskich, 
podważono w nim wiele „ta­
bu” polityki zachodnioniemie- 
ckiej w tym zakresie. Memo­
randum EKD spotkało się z 
gwałtownymi atakami ze stro­
ny zachodnioniemieckich kół 
rewizjonistycznych, wywołało 
ono w tych kołach paroksyzm 
wściekłości. Natomiast orędzie 
biskupów polskich spotkało 
się ze strony tych samych śro­
dowisk z pochwałami, a aplau 
zem. Nie można na to zamy­
kać oczu, nie można tego tłu-

maczyć przypadkiem, dzienni­
karską pogonią za sensacją 
itp. Przyczyna tych rozbież­
nych reakcji leży w treści po­
litycznej obu dokumentów.

Memorandum EKD zapocząt 
kowało w NRF w pewnym sen 
sie ogólnokrajową dyskusję na 
temat węzłowych zagadnień 
stosunków niemiecko-polskich. 
Trwa ona od kilku miesięcy, 
sięga bardzo szeroko i głębo­
ko, jej dotychczasowy prze­
bieg trzeba uznać za pozytyw­
ny z punktu widzenia tych nie 
odzownych przeobrażeń, jakie 
muszą nastąpić w polityce 
NRF i w postawie społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego 
wobec Polski. Dyskusja ta do­
dała odwagi i otuchy ludziom 
i środowiskom reprezentują­
cym w tym zakresie trzeźwy 
realizm polityczny, zepchnęła 
na pozycję defensywne siły re 
wizjonistyczne. Mimo, że au­
torzy memorandum EKD nie 
wypowiedzieli się bezpośred­
nio za uznaniem granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, to 
jednak wspomniana dyskusja 
koncentruje się właśnie wokół 
tego zagadnienia, przy czym 
coraz częściej uznanie naszej 
granicy nie jest traktowane 
jako posunięcie taktyczne, „e- 
lement przetargowy” itp., lecz 
po prostu jako uznanie real­
nie istniejącego i niezmienne­
go faktu, stanowiącego następ 
stwo klęski imperializmu nie­
mieckiego w II wojnie świato­
wej.

Nie można, niestety, powie­
dzieć, by orędzie biskupów poi 
skich poszerzyło i pogłębiło tę 
dyskusję we właściwym kie­
runku. Wspomniane na począt 
ku wystąpienie prezesa Schar 
fa świadczy o tym, że nawet 
wśród inspiratorów i autorów

miał być
uczestnik lub świadek spalenia, tak potrzebny zwłasz­
cza w pierwszym etapie realizacji zadania, to znaczy 
przy poszukiwaniu ciała Hitlera.

- -Mengershausen widział ze swego stanowiska tylko 
Guenśchego i Lingego. Natomiast pod osłoną bunkra 
kryli się przed pociskami Goebbels, Bormann i doktor 
Stumpfegger.

W pobliżu, na Alexanderplatz, toczyły się walki. 
Kancelaria Rzeszy znajdowała się pod intensywnym 
obstrzałem. Gwizd pocisków, huk wybuchów wyrzuca­
jących w górę słupy ziemi, trzask i zgrzyt pękających 
szyb. Porywisty wiatr szarpał odzież na trupach. 
Ogień wybuchał i przygasał. Benzyna wypalała się, 
więc znowu oblewali zwłoki i podpalali.

Jeszcze na początku rozmowy Mengershausen po­
wiedział, że może wskazać miejsce, gdzie ukryto 
zwłoki, przysypawszy je w pośpiechu ziemią i żwirem. 
Nie wiedział, że ciała zostały już stamtąd wydobyte. 
Grupa oficerów i czerwonoarmistów wyjechała z Men- 
gershausenem do Kancelarii Rzeszy.

Sporządzono protokół:
„Berlin, dnia 13 maja 1945 roku.
My, niżej podpisani: podpułkownik Klimienko, po­

rucznik Katyszew, major gwardii Gabiełok, chorąży 
gwardii Kałasznikow, szeregowcy Olejnik, Czurakow, 
Nowasz, Miałkin z udziałem osoby rozpoznającej, Men- 
gershausena Harrego, obejrzeliśmy w dniu dzisiejszym 
miejsce pochowania zwłok kanclerza Rzeszy Adolfa 
Hitlera i jego żony.

...Lustracja miejsc wskazanych przez Mengershau- 
sena potwierdziła prawdziwość jego zeznań... Zeznania 
Mengershausena są tym bardziej prawdziwe, że ze 
wskazanego przezeń leja wydobyliśmy w dniu 4 maja 
1945 r. zwęglone zwłoki mężczyzny i kobiety i dwa 
otrute psy, które zostały rozpoznane przez inne osoby 
jako psy będące własnością Hitlera i jego żony, byłej 
sekretarki osobistej Ify Braun*).

Do protokołu załącza się orientacyjny schemat miej­
sca, w którym znaleziono zwłoki Hitlera i jego żony 
oraz fotografie miejsc wskazanych przez Mengers­
hausena”.

W sztabie frontu powiedziano mi później, ze Men­
gershausen przyznał się w swych zeznaniach pisem­
nych, iż nie tylko widział, jak palono Fuehrera, ale 
i sam brał w tym udział. Na czym polegał ten udział, 
nie dowiedziałam się wtenczas i nie znalazłam obec­
nie w archiwum pisemnego zeznania Mengershausena.

Natomiast w pamiętniku jego szefa, Rattenhubera, 
czytam: . ,, ,„Ciała Hitlera i Ewy Braun paliły się zle i zszedłem 
na dół wydać polecenie w sprawie dostarczenia więk­
szej ilości benzyny. Po powrocie na góyę zastałem tru­
py przysypane już trochę ziemią. Wartownik Mengers­
hausen zameldował mi. że z powodu nieznośnej woni 
nie można było wytrwać na posterunku i że na pole­
cenie Guenśchego zepchnął wraz z innymi SS-man- 
nami zwłoki do dołu, w którym leżał otruty pies 
Hitlera.” , , . _ ,Opisując dalej zachowanie mieszkańców schronu, 
którzy natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci Fuehrera zajęli się przygotowaniami do uciecz­
ki, Rattenhuber jeszcze raz wspomina Mengershau- 
sena:

„Zdumiała mnie przezorność SS-manna Mengers­
hausena, którv wtargnąwszy do gabinetu odpiął z bluzy 
Hitlera wiszącej na krześle, zloty znaczek w nadziei, ze 
..w Ameryce drogo zapłacą za tę relikwię .

niarowicz. Już w r. 1956 teatr 
rzeszowski dotarł do Preszowa 
z przedstawieniem „Ludzi z 
martwej winnicy” Brandstaet­
tera w reżyserii Hugona Mo- 
rycińskiego.

W czasie krótkiego pobytu 
w Czechosłowacji zobaczyliś­
my kilka interesujących spek-
tak li: .Koniec
Topola (bardzo
mi w odbiorze
języka), „Wilki'

mięsopustu” 
przeszkadzała 
nieznajomość 
Romain Rol-

landa z wybitnymi rolami 
Valtra Tauba (Quesnel) i Jiri
Adamiry (Teulier) ,Opo-
wieści Hoffmanna” w Laterna

Dokończenie na str. 4
STANISŁAW HEBANOWSKI

Agronom na wsi

•) Imię i zalecie Ewy Braun zostało tu podane błędnie. - 
(Uwaga autora).

(C. d. n.) (16)

Sławomir Mrożek — „Czarowna noc" na scenie praskiego teatru 
miejskiego. Fot. L. Dittrich — Praha

Filmowy bohater a szara rzeczywistość
Przez ekrany niektórych 

kin, przeważnie wiejskich i 
małomiasteczkowych przewi­
nął się kiedyś film średniome- 
trażowy pt. „Agronom”. Reali 
zatorzy obrazu postarali się o 
wyszukanie postaci reprezen­
tatywnej, wykraczającej po­
nad przeciętność tego zawodu. 
Bohater pracował od kilku lat 
w jednej ze wsi powiatu Wo­
łomin. Studiował zaocznie na 
wyższej uczelni, a swym zaan­
gażowaniem w sprawy środo­
wiska, bezkompromisowością 
i odwagą, zdobył sobie wysoki 
autorytet zawodowy. Dzięki te 
mu mógł stawiać rolnikom wy 
sokie wymagania w dziedzinie 
agrotechniki, nasiennictwa, o- 
chrony roślin, organizacji kó­
łek rolniczych itp.

Ale film ten ukazywał jedno

rady. Późniejsze kadry filmu 
ukazują nocne ślęczenie agro­
noma wypełniającego stosy 
formularzy sprawozdawczych.

Film, o którym mowa opu­
ścił wytwórnię w roku 1962. 
Można więc powiedzieć, że od 
tej pory wiele zmieniło się na 
korzyść w pracy i statusie orga 
nizacyjno-prawnym tego zawo 
du. Dzięki uchwałom rządu i 
ogólnej trosce o kadry fachów 
ców rolnych pracujących bez­
pośrednio na wsi, istnieją lep­
sze warunki do przeciwdziała­
nia sytuacji, w której agro­
nom jest jakby między mło­
tem nakazów i wymagań swo­
ich bezpośrednich władz, a ko 
wadłem ogromnych potrzeb i 
jego stałej obecności wśród 
chłopskich zagród i pól. Rol-
nicy, zwłaszcza ci, którzy zer- 

cześnie w sposób plastyczny wali z metodą pracy swych oj 
sytuację agronoma gromadź- <' ....
kiego, zawieszonego niejako 
między nie zawsze realnymi 
żądaniami miejscowych władz, 
a potrzebami chłopów. Oto jed 
na ze scen pokazuje, jak nasz 
bohater strofowany jest przez 
urzędnika gromadzkiej rady, 
bo nie oddał sprawozdania, na 
którego wypełnienie nie star­
czyło mu czasu. Dochodzi do 
krótkiego spięcia, urzędnik 
grozi agronomowi konsekwen­
cjami służbowymi. Ten dener­
wuje się mówiąc, że sprawy 
produkcji są ważniejsze i nie 
mogą czekać. Rozgniewany wy 
chodzi z lokalu GRN. Tuż za 
progiem gromadzkiego urzędu 
spotyka go przejeżdżający wła 
śnie gospodarz prosząc, by od­
wiedził go koniecznie, ponie­
waż potrzebuje jego fachowej

ców, którzy poznali już smak
nowoczesności produkcji, chcą 
mieć agronoma dla siebie.

Postulaty te słyszy się na 
każdym niemal zebraniu wiej­
skim. W reporterskim notesie 
znajduję niemało zapisków, z 
których wynika, że niektórzy 
rolnicy prawie nie znają swo­
jego agronoma, że jest nieu­
chwytny, że ciągle jeździ na ja 
kieś zebrania, konferencje.

Oto przykład pewnej dysku 
sji...

— U nas agronom od jakie­
goś czasu zajmuje się tylko or 
ganizowaniem wyjazdu chło­
pów na centralne dożynki — 
powiedział jeden z rolników.

— Sprawozdania na sesje 
rady i posiedzenia prezydium 
zajmują mi mnóstwo czasu — 
wtrącił agronom.

— A kto je ma robić? — od 
parował przewodniczący GRN 
— każdy z naszych pracowni­
ków ma określone zadania. Od 
spraw rolnych nie mamy niko 
go.

— Mogła by to robić każda 
inteligentniejsza dziewczyna 
po siódmej klasie; to często 
praca mechaniczna, zwykłe 
wpisywanie liczb w rubryki 
formularzy — odpowiada agro 
nom. — Z wydziału rolnictwa 
powiatowej rady — dodaje — 
też dostajemy masę poleceń, 
często z terminami na... wczo­
raj.

Z każdej narady w Powiato 
wym Związku Kółek Rolni­
czych wracamy z teczkami pil 
nych poleceń, które w pierw­
szym rzędzie winniśmy wyko­
nać. Często niewiele mają 
wspólnego z poradnictwem fa 
chowym.

— Praca organizacyjna też 
jest ważna — oburzył się in­
struktor PZKR. Przez kogo 
mamy ją prowadzić, jak nie 
przez swoich pracowników 
etatowych?

Każdej ze stron można by 
przyznać rację. Ale najważ­
niejsza jest tu racja służenia 
rolnikom i pomagania im w 
pokonywaniu zacofania w me­
todach uprawy i hodowli, w 
podnoszeniu produkcyjności i 
dochodowości gospodarstw.

I jeszcze kilka zdań zaczerp­
niętych z bezpośrednich roz­
mów z agronomami.

— Co pańskim zdaniem sta­
nowi niezbędny warunek do­
brego wykonywania zawodu?

memorandum EKD list bisku­
pów polskich wywołał kon­
sternację i zamieszanie. W 
przeciwieństwie do memoran­
dum EKD nie stanowił on ude 
rżenia w zachodnioniemieckie 
siły rewizjonistyczne, lecz prze 
ciwnie — ożywił ich nadaeje 
i spekulacje.

Bardzo charakterystyczna z 
tego punktu widzenia jest tak 
że odpowiedź biskupów nie­
mieckich na list episkopatu 
polskiego. Jest ona utrzymana 
raczej w tonie starannie wy­
ważonej noty dyplomatycznej 
niż dokumentu, który mógłby 
stanowić punkt wyjścia dla 
szerokiej i szczerej dyskusji. 
Wbrew temu, czego usiłują się 
w niej dopatrzeć biskupi poi* 
scy, podtrzymuje ona podsta­
wowe tezy rewizjonizmu za­
chodnioniemieckiego. W czaso 
piśmie zachodnioniemieckim 
„Werkhefte” (nr 1/1966) Wer­
ner Bentler stwierdził:

„Rzuca to jednak raz jeszcze 
szczególne światło na biskupów 
niemieckich. Mało tego, że nie pod 
jęli oni żadnych kroków w odpo­
wiedzi na inicjatywę ewangelicką, 
to również papieżowi nie mogli 
zaoferować nic od siebie, lecz mu- 
sieli zostać przez niego popchnię­
ci i to świadomie — na tym pole­
ga przykrość — za pośrednictwem 
biskupów polskich. Nie istnieje 
więc niemiecka inicjatywa kato­
licka: nie jest to rozmowa niemie 
cko-polska, lecz polsko-niemiec­
ka”.

Na łamach ewangelickiego 
czasopisma „Stimme” pisał pro 
fesor teologii ewangelickiej 
Jarl Linke:

„List biskupów polskich i odpo­
wiedź ich kolegów niemieckich nie 
mogły raczej przyczynić się do 
faktycznego pojednania narodów 
niemieckiego i polskiego. Każda 
próba postawienia na równej pła­
szczyźnie obok siebie cierpień, ja­
kich doznały nasze narody, wszy­
stkie wysiłki,, aby .sprawiedliwość 
i opatrzność boską wprząc w służ 
bę patriotyzmu i nacjonalizmu, 
każda próba posiłkowania się hi­
storycznymi i prawnymi argumen 
tami na rzecz prawa do ojczyzny, 
stanowią dolewanie oleju do og­
nia, a nie gaszenie tego ognia”.

Pełen emfazy gest biskupów 
polskich pod adresem katoli­
cyzmu niemieckiego, gest w 
którym nie zawahano się w 
„imię pojednania” poddać w 
wątpliwość pewnych podsta­
wowych elementów polskiej ra 
cji stanu w odniesieniu do pro 
blemu niemieckiego, spotkał 
się po stronie zachodnioniemie 
ckiego episkopatu z odpowie­
dzią dyplomatów, dostosowu­
jących wiernie swoje stanowi 
sko do stanowiska swojego 
rządu i tych sił politycznych 
w Niemczech zachodnich, któ-
rych postawa 
nowi główną

wobec Polski sta
. przeszkodę już 

nie tylko w „pojednaniu”, ale
w zwykłej normalizacji sto­
sunków między Polską a NRF.

JOZEF LUBOJANSKI

— O papierkach już powie­
dziano, więc pomijam tę spra­
wę. Sądzę, że dla dobrego 
wykonywania zawodu nie wy­
starcza tylko wiedza fachowa. 
Agronom musi być również 
dobrym psychologiem, znawcą 
lokalnych mechanizmów wiej­
skiego życia, a nade wszystko 
zdobyć autorytet. Pierwsza że­
lazna zasada musi brzmieć: nie 
piję! Wystarczy przestrzegać 
tej zasady rok, dwa aby śro­
dowisko przywykło do tego. W 
pracy terenowej okazji do pi­
cia jest mnóstwo i biada temu, 
kto straci hamulec.

— Jedynie skutecznym spo­
sobem zdobycia zaufania, po­
słuchu i uznania, to metoda 
przykładu, indywidualnego po 
dejścia, stopniowania innowa­
cji. A przede wszystkim ta­
kiego postępowania, które nie 
obraża, lecz pobudza i mobili­
zuję ambicje rolnika. Ze spraw 
bytowych pora byłaby pomy­
śleć na serio o środkach loko­
mocji. Latem ratuje nas moto­
cykl, a zimą?

Pojawienie się na stałe agro­
noma (a coraz częściej i zoo­
technika) jest na wsi od kijku 
lat zjawiskiem nowym. Tuż za 
płotem chłopskiej zagrody za­
mieszkał sąsiad-fachowiec i 
reprezentant państwa w jed­
nej osobie. Rzecz w tym, by 
już dziś nieść tym ludziom 
maksymalną pomoc, otaczać 
ich opieką, rozumieć trudno­
ści. A w tej dziedzinie wiele 
jest jeszcze do zrobienia, choć 
wszelkie zabezpieczenia usta- 
wowe i zalecenia kierownic­
twa partii nie od dziś idą 
w tym kierunku.

FELIKS BIŁOŚ
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Paragraf i życie

Przestępstwo ciągłe
Złodziei było wielu — pa­

ser jeden. Wacław N. 
systematycznie kupo­

wał kradzione motorowery od 
grasujących w mieście i oko­
licy złodziei. Na rozprawie u- 
dowodniono mu zakup (i oczy 
wiście późniejszą sprzedaż) 35 
motorowerów. Wyrok brzmiał: 
3 lata więzienia i 25 tysięcy 
zł. grzywny.

W skardze apelacyjnej, zło­
żonej przez Wacława N. do Są 
du Najwyższego, obrona nie 
kwestionowała ustaleń doko­
nanych w sądzie I instancji. 
Rewizja postulowała nato­
miast uznanie, że chodzi o 35 
oddzielnych spraw o zakup po 
jedyńczego kradzionego moto 
roweru. Zakupy dokonywane 
były przecież w różnych 
dniach (choć wszystkie w cią­
gu 15 miesięcy) i od różnych 
„dostawców”. Innymi słowy, 
celem rewizji było podważenie 
podstawy na jakiej opierał się 
wyrok określający czyn Wac­
ława N. jako przestępstwo 
ciągłe.

Rzecz w tym, że gdyby fak­
tów paserstwa nie uważać za 
przestępstwo ciągłe, to każdy 
z nich mógłby być potraktowa 
ny przez sąd jako przestęp­
stwo mniejszej wagi i — co 
najważniejsze — objęte usta­
wą amnestyjną. Rewizja wy­
wodziła więc, że Wacław N. na 
bywał owe kradzione motoro­
wery przypadkowo i od róż­
nych osób mieszkających w 
różnych miejscowościach. A
uiiiiiiiiiiiiiiiitiiui iiiiiiiiiiiiiiiiiiinin  iiiniiiiiiiiiiłiiiiiiii niłMiiiiiiiniiiiiiiniiiittiitiii< iiiiiiiiiii iHimiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iimiiiiiiiiiłiiiiih

Miniony koncert Estrady 
Kameralnej odbywał się 
z okazji III Międzynaro­

dowego Konkursu Kompozy­
torskiego im. H. Wieniawskie­
go. Cieszył się też z powyższe­
go względu szczególnym powo 
dzeniem wśród publiczności. 
Piękna „sala malinowa” Pała­
cu Działyńskich zapełniła się 
szczelnie. Zapalono tradycyjne 
kandelabry ze świecami. Utwo 
rem, który wzbudził niemałe 
zaciekawienie była „Improwi­
zacja” na skrzypce i fortepian 
M. Spisaka, nieżyjącego już 
kompozytora polskiego, który 
od 1937 r. tworzył we Francji, 
—- wyróżniona na poprzednim 
II Konkursie — lecz dotych­
czas nie wykonana w naszym 
mieście. Nieobszerna kompo­
zycja składa się z 4 obrazków 
dźwiękowych, o typowym dla 
Spisaka „Klimacie paryskim” 
(współczesna rzeczowość sty­
lu, klarowność formalna, do­
bre brzmienie). Autor należał 
do uczniów słynnej N. Boulan- 
ger. W swej zamkniętej już 
twórczości pozostawał również 
pod silnymi wpływami Stra­
wińskiego. „Improwizacja” 
nadto dowodzi wyraźnego prze 
jęcia się Szymanowskim (w czę 
ściach lirycznych). Utwór na­
stręcza chwilami wręcz karko­
łomne trudności realizacyjne, 
które Z. Słowik pokonał z du-

Tydzień od 28 marca do 3 kwie­
tnia przyniesie kilka świetnych 
spektakli teatralnych (obejrzyj­
cie „Kobrę!) oraz dobrze zapowia 
dające się pozycje rozrywkowe 
m. in. „Listy śpiewające”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla mło­
dych „Rower” i „Rozkosze łama­
nia głowy”, 17.40 — „Kopciuszek 
z posagiem”, 17.55 — TV Magazyn 
Postępu Technicznego, 18.25 — 
Kino Krótkich Filmów, 18.55 — 
program dokumentalny „Na tej 
samej drodze”, 20 — Teatr TV: 
Woltera „Kandyd” w reżyserii J. 
Krasowskiego: wystąpią: R. Kos- 
sobudzka, Cz. Wołłejko, Wł. Kra- 
nowiecki, B. Pawlik, W. Gliński, 
Wł. Hańcza, A. Dzwonkowski, M. 
Pietraszkiewicz, M.. Gajda i Inni. 
21.20 — film radź. „Miasto, które 
kocham”.

WTOREK: 8 — otwarcie XXIII 
Zjazdu KPZR (Moskwa), 10 — film 
prod. radź. „Pancernik Potiom- 
kiri*’, 17 — dla dzieci „Kino Ptyś”: 
„Dwie lampy”. 17.15 — film radź. 
„Ukraiński balet na lodzie”, 18 — 
dla młodych z cyklu „Zapraszam 
na wtorek wieczór” z wizytą u 
Haliny i Stefana Gałkowskich, 
18.30 — teleturniej „21”, 19 — „O 
książce inaczej”, 20 — reportaż 
„Pociąg pospieszny z N.”, 20.35 — 
film radź. „Pancernik Potiom- 
kin”, 21.40 — „Merkuremu do 
sztambucha”.

ŚRODA: 10 — film z serii „Dr 
Kildare”, 17 — dla dzieci film z
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pojęcie przestępstwa ciągłego 
zakłada zwartość czasu i miej­
sca popełnienia przestępstwa.

Jednakże Sąd Najwyższy 
nie zgodził się z zarzutem, że 
przyjęcie konstrukcji prze­
stępstwa ciągłego jest w da­
nym wypadku niesłuszne.

Z orzeczenia Sądu Najwyż­
szego wynika, że prawo stwo­
rzyło instytucję przestępstwa 
ciągłego dla uwypuklenia wa­
gi działalności przestępczej i 
jej szkodliwości w przypad­
kach kiedy rozdrabnianie tej 
działalności na poszczególne 
fragmenty mogłoby zniekształ 
cić obraz społecznej szkodliwo 
ści czynu. Celem instytucji 
przestępstwa ciągłego nie jest 
stworzenie koncesji dla oskar­
żonego. Stosuje się ją niezależ 
nie od tego, czy w konkretnej 
sytuacji jest to dla oskarżone­
go korzystne czy niekorzystne.

A jeżeli chodzi o sprawę 
Wacława N„ to istotna jest 
przede wszystkim jego „syste­
matyczność” w kupowaniu mo 
torowerów pochodzących z kra 
dzieży. Jego działaniem kiero­
wał przy tym jednolity za­
miar i metoda postępowania. 
Toteż całość tego działania by 
ła przestępstwem ciągłym.

Na marginesie należy dodać, 
że Sąd Najwyższy uznał jed­
nak za możliwe złagodzenie 
kary wymierzonej Wacławowi 
N. — człowiekowi ciężko cho­
remu na gruźlicę — do 2 lat 
więzienia.

JAN WOLSKI

111 Konkurs im. H. Wieniawskiego

Kameralistyka przy świecach
żą wirtuozerią techniczną i pre 
cyzją intonacji. Skrzypkowi (I 
koncertmistrz Filharmonii) to­
warzyszyła pianistka K. Ku­
jawa, dając raz jeszcze dowód 
nieprzeciętnej orientacji w 
skomplikowanej problematyce 
muzyki współczesnej.

„Zielone pieśni” T. Szeli- 
gowskiego (także już zmarły, 
przewodniczący II Konkursu) 
powstały we wczesnym okre­
sie życia kompozytora (1930 r. 
Paryż). Autorem tekstu jest 
tu R. Brandstaetter, librecista 
„Buntu żaków”. Zielone Pieśni 
jednają sobie uznanie słucha­
cza nie pedantycznym potrak­
towaniem materiału ludowego, 
którym kompozytor igra z cał 
ko witą swobodą. Już pierwsza 
„Ballada o liliach” uderza swą 
oryginalną niesamowitością. 
Tajemnicze „Dęby” ekspresję 
tę kontynuują. Groteskowa 
.Sielanka” poprzedza „Chmie­
lą”, silniejszym akcentem za­
mykającego cykl. Odtwórczyni 
pieśni W. Jesse — Szeligowska 
(sopran) wykazała umiejęt­
ność trafnego wniknięcia w 
różnorodne nastroje każdego z 
4 fragmentów. Jako przykład

serii „Przygody błękitnego ryce­
rzyka”, 17.10 — dla młodych 
„Teatr jednego aktora”: „Spra­
wiedliwa bitwa”, 17.25 — „Skrzy­
żowanie dróg”, 17.45 — tygodnik 
wiejski „W chłopskich oczach”, 
18.10 — film dokumentalny „Bit­
wa nad Wołgą”, 18.50 — Wszech­
nica TV: „W poszukiwaniu kos­
micznych cywilizacji”, 20 — TV 
Przegląd Kulturalny, 20.15 — film 
z serii „Dr Kildare”, 21.05 — ma­
gazyn spraw międzynarodowych 
„Światowid”, 21.30 — Łódzki Teatr 
TV: „Zło krąży” J. Audiberti w 
reżyserii T. Worontkiewicza.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci — 
„Gdy kot przebiegnie drogę” — 
(radź.), 17.15 — „Twoje książki”, 
17 45 — magazyn motoryzacyjny 
„Klakson”, 18.20 — koncert ka­
meralny W wykonaniu laureatów 
międzynarodowych konkursów 
1965 roku (transmisja z Wawelu), 
20.15 — Teatr „Kobra”: „Pościg” 
— II cż. widowiska sensacyjno- 
kryminalnego H. Bielskiego w re­
żyserii J. Słotwińskiego i w ro­
lach głównych A. Kowalczyk i 
S. Mikulski, 21.25 „Miniatury”.

PIĄTEK: 17 — dla dzieci „Miś z 
okienka”, 17.15 — „Zrobimy to 
sami”, 17.30 — recital piosenki 
francuskiej Nanny Mouscury, 18 
„Azymut”, 18.25 „Wielokropek”. 
18.45 — „Wszechnica TV: „Biegu­
ny nędzy i bogactwa”, 20 — „Te- 
leplastikon”, 20.15 — program roz­
rywkowy „Życzymy dobrego od­

Opublikowany przez „Głos” 
cykl artykułów pod wspólnym 
tytułem „Niespokojne przej­
ścia” *) dotyczący chuligań­
skich wybryków młodzieży wy 
wołał żywy oddźwięk wśród 
czytelników. 40 nadesłanych 
listów potwierdziło społeczną 
wagę problemu. Autorzy, mi­
mo że reprezentują różne po­
glądy co do metod działania, 
kierują się wspólną troską o 
to, by coraz mniejszy był krąg 
ludzi, wyłamujących się spod 
ogólnie obowiązujących norm 
społecznego współżycia.

„To przecież tragiczny para­
doks — państwo zapewnia mło 
dzieży taką opiekę, jakiej ni­
gdy dotąd nie było, stwarza 
pełne możliwości nauki. A je­
dnak część młodzieży nie do­
cenia tego, po prostu nie chce 
korzystać z tych dobro­
dziejstw” — pisze czytelnik 
E. S. z Chodzieży.

Nasze artykuły mówiły o 
konkretnych grupach młodzie­
ży grawitującej ku granicy 
przestępstwa. Nigdy nie obar­
czaliśmy takimi zarzutami 
wszystkich młodych. Dlatego 
nie możemy zgodzić się z opi­
niami tych czytelników, któ­
rzy w czambuł potępiają całą 
młodzież. Są to sądy niespra­
wiedliwe i krzywdzące, a tak­
że niewychowawcze. Tak samo 
bowiem piętnować trzeba złe 
zachowanie młodych jak i star 
szych przekraczających przy­
jęte formy współżycia. Wska­
zują zresztą na to także nie­
którzy nasi czytelnicy.

„Młodzież pilnie obserwuje 
zachowanie starszych i bierze z 
nich przykład” — pisze Jani- 

operowego stylu Szeligowskie- 
go śpiewaczka zaprodukowała 
liryczną arię z „Krakatuka”. 
Akompaniował przy fortepia­
nie niżej podpisany.

Omawiany „koncert przy 
Świecach” rozpoczęła Sonata 
na skrzypce i fortepian A. Ma­
lawskiego. Kompozytor kra­
kowski cieszył się opinią jed­
nego z głównych polskich 
radykalistów muzycznych 
(zmarł przed 9 laty). Ale w 
wykonanej u nas „Sona­
cie” Malawski przekornie re­
konstruuje właśnie klasycyzm, 
w oparciu o tematy zapomnia­
nego F. Janiewicza (ucznia 
samego mistrza Haydna). 
Wdzięczny, 3-cżęściowy utwór 
pozwolił efektownie popisać 
się dwójce znanych kamerali­
stów: Z. Słowikowi (skrzypce) 
oraz pianistce I. Mondelskiej, 
którą chciałoby się po dłuż­
szym czasie posłyszeć nie tylko 
w duecie, ale i jako solistkę 
recitalu lub w koncercie sym­
fonicznym.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

bioru”, 21.05 — film prod. radź. 
„Swobodny wiatr”.

SOBOTA: 9.20 — film ang. „O 
życie dla Ruth” (16 1.); 16.40 — 
„Opowieści znad rzeki”, 17.20 — 
„Dla każdego coś miłego”, 18 05 — 
„Tajemnica salwatorskiego wzgó­
rza” z cyklu „Spotkania z Tysiąc­
leciem”, 18.20 — „Echo tygodnia”, 
13.45 — „Warszawa ja i ty”, 20 — 
magazyn kulturalny „Pegaz”, 
21.10 — progarm rozrywkowy „Ze 
starego albumu”, 22.10 — film 
ang. „O życie dla Ruth” (16 1.).

NIEDZIELA: 10 — film radź. 
„Kupiłem tatę”, 11.30 — kino
„Przygoda”: film CSRS „Uciecz­
ka pod wiatr”; 12.35 — „Jedzie- 
my na łów”, 12.50 — film „Koń, 
który mówi”, 13.15 — z cyklu — 
„Ludzie i zdarzenia” reportaż 
„Droga”, 13.30 — Międzynarodo­
wy Konkurs Skoków Narciarskich 
(Oberwiesenthal), 15 — dla mło­
dych telekonkurs „Lądujemy na 
Księżycu”, 15.40 — „Kwiaty w 
ustach”, widowisko z cyklu „Ula 
z Hb”, 16 — „Na zachód od Pa­
ryża” z cyklu „Świat, obyczaje, 
polityka”, 16.20 — „Trubadur” G. 
Verdiego z cyklu „Sezam muzycz 
ny” w wykonaniu orkiestry, chó­
ru i solistów Opery im. S. Mo­
niuszki w Poznaniu. 17.10 — film 
TV prod. poi. „Markiza de Pom- 
padour” z cyklu „Perły i duka­
ty”, 17.35 — „Listy śpiewające” 
program TV A. Osieckiej w reży­
serii E. Dziewońskiego; wystąpią: 
A. Prucnal, W. Warska. M. Cze­
chowicz, W. Gołaś, B. Kobiela, J. 
Kobuszewski i inni, 20.10 „Pani 
Minirer” film USA od lat 16, 
22.55 — „Śpiewa Ryszard Lisiec­
ki”.

Nad fisiami czytelników

Jeszcze o niespokojnych przejściach
na K. „Chuligaństwo wcale nie 
jest atrybutem młodego wie­
ku. Od starszych więc często 
uczą się młodzi cwaniactwa, 
wymigiwania się od obowiąz­
ków i nieprzestrzegania obo­
wiązujących norm współży­
cia społecznego”.

„Ważnym zagadnieniem w 
procesie wychowania są pra­
widłowo ułożone stosunki mię 
dzy rodzicami a szkołą — pod­
kreśla czytelniczka. — Rzetel­
na, szczera ocena dzieci doko­
nana przez obie strony, umoż­
liwia zastosowanie właściwych 
metod wychowania, likwiduje 
nieporozumienia między ro­
dzicami a szkołą, które w efek 
cie przynoszą osłabianie auto­
rytetu rodziców i szkoły”.

Dodajmy, źe takie nieporo­
zumienia są często wykorzy­
stywane przez młodzież i przy 
noszą poważne szkody peda­
gogiczne.

Niektórzy czytelnicy widzą 
źródła złego zachowania mło­
dzieży w tym — jak pisze L. 
Stróżyk — że:

„Wszyscy potrafimy „biado­
lić”, ewentualnie sygnalizo­
wać. Niestety, nie zawsze 
chcemy bezpośrednio ingero­
wać tam, gdzie natychmiasto­
wa interwencja pomogłaby 
wiele!”

W listach do redakcji czy­
telnicy wskazują, w jakich 
miejscach najczęściej spotkać 
się można z wybrykami chu­
ligańskimi. Często wspomina­
no punkty wymienione przez 
nas w poprzednich artyku­
łach. dodając jednakże nowe. 
W kilku listach pisano o ta­
kim przykładzie:

„Dwa razy w tygodniu o 
godz 21 jadę pociągiem z Po­
znania do Puszczykowa. W 
przedziałach grupy 17-letnich 
wyrostków gromadzą się już 
od godziny 20 w nieoświetlo­
nym jeszcze pociągu. Biją 14- 
letnich chłopców, bo ci nie 
mają papierosów, wyrzucają 
im teczki za okna. Widok mi­

♦) „Głos” nr nr 16. 20, 22, 23 z 
dni 20, 25, 27 i 28 stycznia 1966 r.
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Decydują 
o kształcie 

jutra
Ponad 30 proc, produkcji 

całego naszego przemy­
słu — to dzieło umysłów 

i rąk metalowców. W roku u- 
biegłym produkcja przemysłu 
maszynowego przewyższyła 
przeszło 35-krotnie poziom z 
roku 1938. Pracownicy fabryk 
przemysłu maszynowego i me­
talowego opanowali w ub. ro­
ku produkcję ponad 600 no­
wych wyrobów. Znalazły się 
wśród nich statki i lokomoty­
wy, generatory synchroniczne 
i diody krzemowe, supernowo­
czesne obrabiarki i kotły paro­
we, turbiny energetyczne i u- 
rządzenia hutnicze.

Dzięki konsekwentnemu sto­
sowaniu i wdrażaniu postępu 
technicznego fabryki przemy­
słu elektromaszynowego za­
oszczędziły w ub. roku ponad 
60 tys. ton stali i około 10 tys. 
ton metali nieżelaznych. Wzro­
sła również poważnie wydaj­
ność pracy i kwalifikacje ro­
botników.

Dzięki wysiłkowi metalow­
ców na pólkach sklepowych 
znalazły się setki nowych wy­
robów, a w wielu asortymen­
tach towarów zaspokojony zo­
stał w poważnym stopniu ‘si­
niejący do niedawna jeszcze 
deficyt wyrobów przemysło­
wych.

Nowoczesność, dobra jakość 
wyrobów, wzrost eksportu — 
oto główne kierunki pracy me­
talowców. Realizując wskaza­
nia V Plenum KC PZPR pra­
cownicy przemysłu elektro- 
maszyrfowego i metalowego 
dokładają starań/by zmienić 
strukturę eksportu na korzyść 
maszyn i urządzeń mechanicz­
nych. Główna/ rzecz — to 
znaczna poprawa jakości i no­
woczesności wyrobów, stara­
nie o to. by jak najwięcej ma­
szyn i urządzeń z krajowvm 
znakiem firmowym i napisem 
„Madę in Poland” zaliczonych 
zostało do grupy o najwyż­
szym światowym standardzie.

Mamy już wiele wyrobów, 

licjanta tylko na chwilę uspo­
kaja wyrostków. Palenie pa­
pierosów, picie wina, gra w 
karty, okropne słownictwo i 
wreszcie bójki — to rozrywki 
części młodych w czasie po­
wrotów koleją do domów.” (Z 
listu A. Chrzanowskiej).

Ten temat poruszaliśmy już 
nieraz na łamach. Mamy na­
dzieję, że częstsze kontrole u- 
spokoją niesfornych uczniów, 
a reszcie zapewnią spokojny 
przejazd.

zy z tego wynika, że sy- 
tuacja jest gorsza niż 

dawniej? Nie. Dzięki nasileniu 
kontroli Milicji Obywatelskiej 
nastąpił poważny spadek wy­
bryków chuligańskich. W paź 
dzierniku i listopadzie ub. r. 
Milicja Obywatelska skiero­
wała do Prokuratury 17 
spraw, a w grudniu i styczniu 
— 3. Niestety, nie na każdej 
ulicy może stać stróż ładu.

I dlatego słusznie czytelnicy 
nie ograniczają się do wska­
zywania zapalnych miejsc, 
lecz starają się znaleźć rów­
nocześnie środki, które mogły 
by zaradzić złu. Wydaje się, 
że szczególnie istotne są te 
propozycje, które wskazują na 
potrzebę przeciwdziałania złu, 
zanim ono stanie się faktem.

„Już w młodym wieku po­
winno zaszczepiać się dzieciom 
zamiłowanie do nauki, pracy, 
dyscypliny, wdrażać do dzia­
łalności społecznej — pisze 
Henryk S„ wieloletni działacz 
harcerski. —• Dla młodzieży 
szkolnej wprowadzić zakaz 
palenia papierosów i picia al­
koholu, jakó warunek zdrowia 
psychicznego i fizycznego.”

„Przestrzeganie obowiązku 
noszenia dobrze przyszytych 
Tarcz i legitymacji szkolnych 
— stwierdza Z. Rętowski — 
uczy dyscypliny i zmusza do 
lepszego zachowania. Propo­
nuję utworzenie internatów 
dla młodzieży trudnej. Natu­
ralnie, nie chodzi mi o mło­
dzież, która weszła w kolizję 
z kodeksem prawnym”.

które skutecznie konkurują z 
pokrewnymi artykułami na 
rynkach zagranicznych. Wiele 
maszyn i urządzeń zyskało już 
znak wysokiej jakości. Ale o- 
bok tego produkujemy jeszcze 
również niektóre maszyny i 
urządzenia przestarzałe, nie 
odpowiadające współczesnym 
parametrom technicznym. U- 
sunięcie tych zaniedbań, odro­
bienie zaległości — oto poważ­
ne zadania 5-latki 1966—1970.

Ten wielki program napra­
wy i rekonstrukcji wyrobów 
naszego przemysłu maszyno­
wego zyskał już sobie obywa­
telskie prawa wśród wieloty­
sięcznej rzeszy metalowców. 
Świadomi tego, że o kształcie 
naszej gospodarki, o pozycji 
Polski na świecie, decyduje 
osobista postawa każdego pra­
cownika — inżynierowie i 
technicy, majstrowie i robot­
nicy przemysłu elektromaszy­
nowego wnoszą swój wkład 
do programów poprawy naszej 
gospodarki, lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych, modernizacji technolo­
gii, specjalizacji i koncentracji 
produkcji.

Efekty tej poważnej, na sze­
roką skalę zakrojonej pracy — 
są już dziś widoczne. Miejmy 
nadzieję, źe jutro przyniesie 
jeszcze lepsze wyniki.

W dniu święta naszych me­
talowców składamy im ser­
deczne życzenia wszelkiej po- 
myślRóści w życiu osobistym 
i w pracy zawodowej, której 
celem jest wzrost dobrobytu 
obywateli i pozycji naszej oj­
czyzny. (Sok.)
•'-•V-----------------------

LITERATURA PIĘKNA
ArmanR Lanoux — „Kiedy mo­

rze się cofa”. Powieść. Czytelnik. 
Str. 408. c. 24 Zł.

Władysław Terlecki — „Spisek” 
Towieść o Stefanie Bobrowskim 
jednym z przywódców powstania 
styczniowego, wyd. MON, str. 20fl 
c. 10 zł.

Aleksander Omiljanowicz — 
..Kryptonim tajne”. Opowiadania. 
Wyd. Lubelskie, str. 190, c. 12 zł.

Propozycja ta jest chyba 
realna i pokrywa się z piana- 
mi władz szkolnych otwarcia 
takich półinternatów.

„Dla młodzieży nie uczącej 
się i nigdzie nie pracującej 
należy powołać obowiązkowe 
hufce pracy” — proponuje z. 
Sauer.

Nie wiadomo, czy to właśnie 
jest najlepsze rozwiązanie. Je- 
dno nie budzi wątpliwości, że 
tej części młodzieży, o której 
pisze Z. Sauer, nie można zo­
stawić na łasce losu i ulicy.

Część czytelników sięgnęła 
do jednego tylko argumentu 
— kar.

„Młodzi chuligani nie po- 
trzebują żadnych nauk ani 
analiz psychologicznych, tyl­
ko odpowiednio surowych kar 
— pisze A. Markiewicz. — Nie 
pobłażać w żadnym wypadku. 
Zwiększenie patroli milicyj­
nych, da tylko połowiczne re­
zultaty. Młodocianych chuli­
ganów mogą odstraszyć tyl­
ko wysokie kary.”

Że chuliganów trzeba karać, 
i to surowo, nie podlega dy­
skusji. Stosować kary jako re­
presję i jako profilaktykę w 
stosunku do innych. Nie mo­
żemy jednak zgodzić się na to, 
by kara była jedyną formą 
walki z chuligaństwem. Prze­
cież w sferze wpływów złej 
części znajduje się młodzież, 
która przy odpowiedniej po­
mocy może być w pełni war­
tościowa. Trzeba więc rozwi­
jać także szeroką akcję pro­
filaktyczną.

O tym, jak to robić, mogą 
wskazać niewątpliwie miedzy 
innymi nasi czytelnicy. Cze­
kamy na Wasze listy o tym, 
jak zorganizować wolny czas 
młodzieży, czas, w którym mło 
dzi nie są objęci opieką ro­
dziców ani - szkoły, czas, który 
dla młodych okazuje się w 
praktyce często niebezpieczny.

JERZY KNAPIK

0 polskim 
teatrze

Dokończenie ze str. 3
Magica — głośny spektakl 
omawiany w naszej prasie. 
Wiele z propozycji insceniza­
cyjnych tego widowiska, łą­
czącego śpiew i grę występu­
jących „na żywo” wykonaw­
ców z projekcjami filmowymi 
i aparaturą stereofoniczną — 
mimo stosowania pewnych 
łatwych i banalnych efektów 
— zasługuje na uwagę tych, 
którzy chcieliby odświeżyć tra 
dycyjną reżyserię operową. 
Pełnym uroku zjawiskiem te­
atralnym jest pantomima La* 
dislava Fialki. Fialka odzna­
cza się niezwykłą precyzją ge- 
stu i nieomylnie przekazuje 
widowni sens parodystycznvch 
i groteskowych migawek. Ce­
chuje go przy tym odrębny, 
specyficznie czeski humor i 
talent organizowania płynnej 
całości z świetnie podpatrzo­
nych obrazków codziennego 
życia. Długo będę pamiętał 
także tancerkę Vlestę Silhano- 
vą w neoromantycznym bale­
cie Z. Vostraka ,.Viktorka". To 
nie tylko tancerka z świetną 
techniką, lecz także aktorka, 
wyrazista w mimice i geście.

STANISŁAW HEBANOWSKI

SZTUKA
„Mieczysław Szczuka”. Oprac0' 

wali: Anctol Stern i Mieczysław 
Berman. Tom poświęcony parni'1-' 
wybitnego plastyka. Sporo r®- 
nrodukcji. Wyd. Artystyczne i I’1' 
mowę, str. 192, c. 100 zł.

NAUKA I TECHNIKA
F. Behrens. A. Franke, E. Domin 

— „Metody określania czasu P,a‘ 
cy”. PWN. str. 350. c. 24 zł.

F. Graham Smith — „Radio­
astronomia”, PWN, str. 362, Ci 
50 zł.

E. Brandenberger — Chemia 
ogólna dla inżynierów”, PWN, str» 
412, c. 44 Zł.



»CENTROSTAL«
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
zawiadamia, że z powodu inwentury

wstrzymuje sprzedaż i magazynu »Wola«
♦ blachy czarnej do grubości 5 mm — od 

1—12. IV. 1966 r.;

♦ rur precyzyjnych i cienkościennych — od 
10—30. IV. 1966 r.

Wyżej wymienione materiały zadysponowane 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą.

Dyrekcja
---------------------- ----------------K19.34

Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo R^ót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni

ROBOTNIKÓW PRZYUCZONYCH i NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH W zakresie robót telekomunika-
cyjnych na terenie województwa. W1979

zatrudnimy — REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — 
wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie lub 
wyższe ekonomiczne i 5 lat praktyki.
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego — 
Gniezno, ul. Jeziorna. W1976

Praca

potrzebna pomoc domo­
wa do dzieci (5 godzin — 
4 dni w tygodniu). Zgło­
szenia telefonicznie 644-74 
lub osobiste (Lodowa 43
m. 1).

W NIEDZIELĘ
LOSOWANIE.

__________________ K2034

Nie zwlekaj
z wypełnieniem kuponów 

KOZIOŁKÓW”

Ortalion włoski damski i 
męski tanio sprzedam. 
Tel. 654-16. 18303g
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33 przy Starym Ryn- 
Łu-__________________l«780g
Sprzedam skuter „Osa 
150” — stan idealny. Te­
lefon 611-91, wewn. 959.
__________ __________ 20105g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70- 19378g
Telewizor 17” sprzedam 
3.900,—. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19968g.

Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych 
im. Franciszka Bartoszka w Poznaniu

ulica Janikowska 33 telefon 634-34

Komunikaty

Sprzedam sieć rybacką, 
akordeon 120-basowy. Ka­
zimierz Wieik, Kórnik k. 
Poznania, ul. Ogrodowa 1. 

17961g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie spa­
cerowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 19549g

19944g
Malarza czeladnika star­
szego oraz uczniów przyj 
rr.ę Pawlak, Al. Wielko-

Włosy stale skupuje. 
Wytwórnia Perukarska — 
Poznań, Matejki 68 m. 7. 
___________ __________17283g 
Kupię ,,Protovite” dra­
żetki. Buchholz, Poznań-

Sanjuchody

ska 49 m. 2. 20079g

Renault . 4 CV — sprze­
dam. Po godz. 15 — Ko- 
strzyńska 2 m. 1. 18086g

polska 13. 19117g
Kaletnika względnie przy 
uczonego przyjmę. Podoi
ska 13 (Sołacz). 19901g
Szwajcer z rodziną na de­
putat, potrzebny zaraz. 
Wincenty Skibiński, Że- 
gowo, p-ta Buk. 19763g

Wał korbowy do Fiata 
1100 kupię. Poznań, Gło­
gowska 160. Zegarmistrz. 
___________________  19831g 
Kupię tokarnię — około 
1.500 mm toczenia z mo­
stkiem oraz ostrzałkę. — 
Wiadomość: tel. 582-11 w.

Sprzedam samochód Opel 
Kapitan, w bardzo dob­
rym stanie. Żniwna 12.

19794g
„Octavię” przebieg 37000 
km. sprzedam. Telefon 
706-83. 19U0g

543. 18461g

Gospodarstwo ogrodnicze 
zatrudni zaraz młodszego 
pracownika z mieszka­
niem i wyżywieniem. Le 
cn Kucharski Uścikowo, 
Folwark, tel. 417. 3775p

Sprzedaż

Sprzedam samochód — 
Wartburg. Złotoryja, tel. 
334 wieczorem. 18015g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-

LoKale

Solidny pan poszukuje u- 
meblowanego pokoju w 
okolicy Grunwald, bliżej 
dworca do I ptr. Dobrze 
z«płacę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 20001m.

Nieruchomości
Ogród 2100 m* w tym
1500 truskawek 130
drzew, 200 krzewów, za­
budowania na warsztat, 
hodowle pieczarek, kur 
przy Poznaniu oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18030g.
Parcelę pod budowę dom 
ku jednorodzinnego wol-
nostojącego sprzedam.
Wiosenna 15 (Jeżyce).

19945g
Tanio sprzedam dom jed­
norodzinny z ogrodem w 
Poznaniu, blisko tramwa­
ju. Cena do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 19887g
Sprzedam parcelę budow­
laną w Poznaniu. M. 
Gracz, Ząbkowice Śląskie
Wrocławska 36. 4495p
Działki budowlane jedno 
rodzinne, blisko Poznania 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4492p.
Sprzedam parcelę 600 m* 
uzbrojoną. Dąbrowskiego
219. 18372g

PRZYJMUJE ZAPISY
KANDYDATÓW DO KLASY PIERWSZEJ 

na rok szkolny 1966/67
WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. ukończenie 14 roku życia przed dniem 1 lip- 

ca 1966 r. i uzyskanie w roku szkolnym 
1965/66 promocji do klasy VIII szkoły pod­
stawowej, lub

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Wydział 
Komunikacji — podaje do wiadomości, że od 21 om. 
na czas trwania robót ZOSTANIE
RUCH JEDNOKIERUNKOWY na odcinku ul. Dzier­
żyńskiego od ul. Traugutta do ul. Wspólnej.

Objazd zostanie skierowany ul. Wspólną i

Przetargi

2. ukończenie szkoły podstawowej latach

3.

ubiegłych, o_ ile kandydat w bieżącym roku 
szkolnym nie uczęszczał do szkoły i nie prze­
kroczył 17 roku życia.
Złożenie egzaminu wstępnego.
Odpowiednie warunki zdrowia.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. Podanie i własnoręcznie napisany życiorys.
2. a) Opinia szkoły i oceny za I półrocze bie­

żącego roku szkolnego z kl. VII oraz 
świadectwo z kl. VI,

b) lub świadectwo ukończenia kl. VII w la­
tach poprzednich.

3. Świadectwo zdrowia.
4. 2 zdjęcia.
Uczniowie kl. VII ubiegają się o przyjęcie za 
pośrednictwem szkoły podstawowej, do której 
uczęszczają. Absolwenci szkoły podstawowej 
z lat ubiegłych składają podania wraz z doku­
mentami bezpośrednio w Liceum. Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje sekretariat Szkoły do 
dnia 1 kwietnia 1966 roku.

Egzamin wstępny odbędzie się w dniach 4, 
5 i 6 kwietnia 1966 roku.

Kandydaci winni posiadać przybory do pisa­
nia oraz rysunku i malarstwa.

Początek egzaminu dnia 4 kwietnia br. o go­
dzinie 8.30.

W koniecznych przypadkach Szkoła zapewni 
kandydatom zamiejscowym noclegi i wyżywie­
nie w dniach trwania egzaminu, za zwrotem 
kosztów. K20’82

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„HYDROBUDOWA 9” - Poznań, Swiętosławska 12 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU MARKI „WARSZAWA”, nr podwozia 
55582, nr silnika 20-106-567. Cena wywoławcza 29.250 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 12. IV. 1966 r. o godz. 10 
w naszej Bazie Transportu przy ul. Gnieźnieńskiej 
nr 63. Pojazd można oglądać dnia 8 19. IV. 1966 r. 
w godz. od 10—12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej do dnia 10. IV. 1966 r. — w kasie Bazy 
Transportu przy ul. Gnieźnieńskiej 6L_________ K1879
Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbaty 
nr 101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na:
1. malowanie pomieszczeń produkcyjnych i pomoc­

niczych w Oddziale Rzeźni Środa Pozn. Termin 
wykonania — 28 kwietnia 1966 r.;

2. malowanie pomieszczeń w Laboratorium Kontrol­
no - Badawczym na terenie Rzeźni w Poznaniu. 
Termin wykonania — 30 lipca 1966 r.

Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny — 
telefon 516-92. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z nawisem 
„Przetarg” — należy przesłać pod podanym adresem.

Termin składania ofert — 7 dni od daty ukazania 
sie ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K1718

4 bm. zabłądził pies fox- 
terier ostrowłosy od sta-
cji Iłowiec Drużyna.

Pierze - puch nowe i uży­
wane kupuje Firma „Pol-

Pomoc domowa ze znajo­
mością kuchni, potrzebna. 
Referencje pożądane. — 
Zgłoszenia: Grodziska 18 
między godz. 16—18.
_____________________ 19054g
Gosposia wykwalifikowa­
na potrzebna (osobny po­
kój). Warunki dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19055g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 17469g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington — 
św. Józefa 5 m. 5. 19310g
Tańców uczę. Poznań.
Mickiewiczai 27 m. 7.

 19377g
Uczniów malarskich i la 
kierniczych przyjmę. —

ska 25. 17123g
Siatki ocynkowane parka 
nowe, hodowlane, bramy, 
furtki, kompletne opar- 
kanienia, naprawy wyko 
nuje Warsztat, Grunwal-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, pełnokomfortowe, 
c.o., 35—50 m’ w Pozna­
niu, możliwa zamia’na na 
mieszkanie w Bytomiu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19. 4107p

Willa komfortowa zaraz 
wolna, wyłączona, cztery 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze 
wanie, ogród, przy tram 
waju, Sołacz, połowa — 
350.000,— zł, dom w mieś­
cie Mosinie czteropokojo 
wy. kuchnia, łazienka, du 
ży ogród, 150 okien in­
spektowych 180.000,— zł 
— spiesznie sprzeda No­
wak Poznań, Wyspiańskie

Zgłoszenia: Puszczykowo 
3, Libelta 13a, Socha.

20049g

Różne
Kierowcę, który 14 mar­
ca wieczorem przewoził 
skuter z ul. Matejki, pro­
szę o skontaktowanie się
ze mną tel. 460-37

plume” Rynek Łazar­
ski 2 od godz. 9—15, tele-
fon 639-56. 18597g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

18779g
Czyszczenie i dezynfekcja 
P’erza na poczekaniu. Po­
znań Małeckiego 34.
____________ ______ 18433 g

dzka 24. 17652g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 18714g

Solidny pan szuka poko­
ju ewentualnie wspólne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1«218g.____________________
Kalisz! Centrum, ul. Śród

go 16. 19866g
wewn. 18. godz. 8—15. Wy 
soka nagroda i dyskrecja

Sprzedam Skodę Octavię, 
stan bardzo dobry. Lesz­
no. Dzierżyńskiego 5 m. 
6, oglądać od godz. 13—15. 
____________ _ 4504p 
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Sprzedam długą suknię 
ślubną. Poznań, Karme-
licka la m. 34. 19715g
Kizewy róż extra wybór 
wysyłam pocztą. Tel. 
555-35. 18889g

-(Sprzedam ścięte cztery to
Zgłoszenia: od godz. 7—| pole. Poznań, ul. Roga- 
8, ul. Świerczewskiego 31 I lińskiego 13, od godziny 
Warsztat. 20026g ** “ ------16—18. 19691g

Dnia 23 marca 1966 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 62, mój kochany i nigdy niezapomniany 
mąż, nasz najlepszy tatuś, dziadek, zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.
Stroskana

ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 23 marca 1966 roku zmarła

Władysława Gałązkowa 
długoletnia, zasłużona pracownica Oddziału Wo­
jewódzkiego Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu oraz życzliwa i wysoce ceniona 

koleżanka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 III. br. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu. 
20015g

Dnia 23 marca 1966 r. zmarła, nasza pracow­
nica

Irena Bulczyńska
W Zmarłej straciliśmy wzorową pracownicę 

i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. III. 
1966 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

PREZYDIUM 
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 

POZNAŃ — WILDA 
WYDZIAŁ FINANSOWY, RADA ZAKŁADOWA 

K2088

Dnia 22 marca 1966 roku zmarł, po krótkich 
cierpieniach, śp.

Hipolit Polański
długoletni rektor i profesor Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu, 
zasłużony wychowawca i przyjaciel młodzieży, 

subtelny artysta, człowiek niepospolity.

Cześć Jego Pamięci!
PRZYJACIELE

20080g

miejska l/3a — 2 
z kuchnią 67 mt, 
godami, zamienię 
mniejsze pokoje, 
nie gdzie.

pokoje 
z wy- 
na 2 

obojęt-
4503p

Przyjmę 2 uczniów na po 
kćj. Miodowa 16. 19915g
Ucznia szkolnego, solid­
nego, na pokój przyjmę. 
Mostowa 14 m. 8. 19275m

Atrakcyjną połowę willi, 
luksusowo wykonaną wol­
ną. pięciopokojową w cen 
trum 700.000,— spiesznie 
sprzedam, willę komfor­
tową 5 pokoi, duży ogród 
450.000,— zł, wolnostojący 
dom willowy 90 proc, wy 
kończony z ogrodem — 
330.000,—, dom z morgo­
wym ślicznym ogrodem, 
pięciopokojowy wolny — 
280.000,—, dom nowy 3 po­
koje 1.200 m! parcela — 
220.000,— zł — Adamski Po 
znań, Matejki 33a.

20065g

zapewniona. 20126g
Pizestrzegam przed kup­
nem skradzionego nowe­
go skutera Lambretta Li 
150 Special — srebrno-sza 
ry. numer ramy 245545, 
silnika 760839, lub części 
z rozbiórki. Za informa­
cje do MO o sprzedaży 
wysoka nagroda. 20125g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
ria. Długa 9. 17763g
Cyklinuję parkiety, Czer­
wonej Armii 28 m. 7, no
godz. 16. 19125g

Dywany, kilimy — napra 
wiam. Tabernacki 'Po­
znań. Dzierżyńskiego 91
lub Dolina 1. 19667g
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien ślubnyoh, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, także 
zakup. Mickiewicza 20.

19567g

Matrymonialne

Panów na pokój przyjmę. 
T.pgi 18a (Górczyn).
______ 19576g 
Dwie studentki IV roku, 
poszukują pilnie pokoju 
w śródmieściu. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20063g.

Zginął pies - wilk duży, 
jasny, ranki po obu stro­
nach pyska. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Po­
znań, Roosevelta 9 m. 6,

Wypożyczam zegraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 1791 1p 
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni.

Piagniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K1RR8

Cybulskiego 16. 17619g

Wdowa lat 50 materialnie 
niezależna posiadająca 
mieszkanie pozna pana 
tez nałogów do lat 55 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18021g

Kijakowa. 20031g

Dnia 23 marca 1966 roku zaoarł, nasz długo­
letni i ceniony kolega śp.

Julian Miśkowiak
kierownik sklepu drogeryjnego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 marca 
1966 roku o godzinie 16 na cmentarzu w Po­
niecu.

Z żalem żegnają cenionego pracownika 1 do­
brego kolegę

ZARZĄD RADA ZAKŁADOWA
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska'

Dnia 22 marca br. zmarł nagle, wybitny ar­
tysta malarz i zasłużony pedagog 

prof. Hipolit Polański 
członek Związku Polskich Artystów Plastyków 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Dziesięciolecia PRL, Złotą Odznaką Honorową 
m. Poznania, laureat Nagrody Plastycznej WRN 

w Poznaniu.
Plastyka polska poniosła poważną stratę. 

ZARZĄD OKRĘGU 
Związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 

III. 1966 r. o godz. 12 na Powązkach w Warpza-

Cukrownia „Środa” P. P. w Środzie — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na przeheblo wanie 
dwustronne 156 PŁYT BŁOTNIARKOWYCH (żeliw­
nych), o wym. 800 X 800 mm, oraz 8 GŁOWIC BŁOT­
NIARKOWYCH (żeliwnych) jednostronnie.

Termin wykonania: 30 czerwca br.
Szczegóły do omówienia w Dziale Technicznym 

Cukrowni — codziennie od godz. 10—13.
Oferty należy składać do 4. IV. 1966 r. Otwarcie 

ofert nastąpi 5. IV. 1966 r. o godz. 11.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze lub prywatne.
Cukrownia zastrzega sobie swobodny wybór ofe­

renta.  K2060
Poznańskie Zakłady Drzewne — Przemysłu Tereno­
wego w Poznaniu przy ul. Gąsiorowskich nr 3 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie prac związanych z KAPITALNYM REMON­
TEM MASZYNOWNI na Oddziale I przy ul. Śnia­
deckich nr 10.
Zakres prac obejmuje:

1. roboty ziemne — wykopy pod fundamenty — 
55 m’;

2. roboty betonowe — wykonanie fundamentów 
żwirobetonowych — 55mJ;

3. roboty murowe — wymiana ścian konstrukcji 
drewnianej na murowane z cegły pełnej — 145 ms;

4. roboty dach.-blach. — ułożenie prefabrykowa­
nych płyt dachowych z dwukrotnym pokryciem 
papą smołową i bitumiczną — 210 m* i opierze­
niem z blachy ocynkowanej — 30 mb.;

5. roboty tynkowe — tynk wewnętrzny na ścianach 
murowanych z pobieleniem — 350 m*;

6. roboty posadzkowe — posadzka cementowa z po­
dłożem żwirobetonowym — 210 mł;

7. roboty ślus.-kowalskie:
— okna konstrukcji stalowej z pomalowaniem 

i oszkleniem — 45 m* — 1.000 kg,
— ściana konstrukcji stalowel z pomalowaniem 

i oszkleniem — 35 m1 — 1.575 kg.
— kratowa konstrukcja wieżby dachowej ze stali 

profilowej — 210 m! — 10.500 kg;
8. roboty instal. elektr. — punkty siłowe — 12 pkt., 

punkty oświetleniowe — 20 pkt.:
9. roboty centr. ogrzew. — instalacja ogrzewna 

z rur stalowych <7/ 100 mm z podłączeniem;
10. roboty instal. odwiórowania i na wywiewnej — 

z blachy czarnej grub. 1,5 mm dla podłączenia 
12 obrabiarek do drewna.

Termin wykonania robót: od 1. IV. do 15. VI. 1966 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
uprawnienia do wykonywania wyżej wymienionych 
prac. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. Termin 
składania ofert de dnia 12 kwietnia 1966 r. w Dziale 
Głównego Mechanika — pokój nr 7, gdzie można 
otrzymać informacje.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13. IV. 
1966 r. o godz. 10. K2027

w Poniecu. K2131
wie. 20045g

Dnia 24 marca 1966 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

Jan Kowalak
rzeźnik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Mosina, ul. Konopnickiej 7. 20104g

Dnia 24 marca 1966 r. zmarł, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, kochany 
zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Kazimierz Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 

marca 1966 r. o godz. 13.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, Wojskowa 20 m. 2. K2139

Dnia 23 marca 1966 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni pracownik

Jan Nowak
mistrz cukierniczy

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. III. 
1966 r. o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA 
RADA ZAKŁADOWA I POP 

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych 
— Kawiarnie.

K2090

Dnia 23 marca 1966 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni współpracownik i kolega

Jan Nowak
mistrz cukierniczy

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­
cownika, dobrego kolegę i przyjaciela.

Cześć Jego Pamięci!
KIEROWNICTWO PRACOWNI I ZAKŁADU 

„KOPCIUSZEK” 
GRONO KOLEŻANEK I KOLEGÓW 

20109g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych i Urządzeń Przem. „Mostostal” 

z głębokim żalem zawiadamia, że dnia 20 mar­
ca 1966 roku zmarł

Leon Chudziński
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

W( Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i kolegę.

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PPKSiUP „MOSTOSTAL” POZNAŃ

K2072

Dnia 24 marca 1966 
krótkich cierpieniach, 
św., moja najdroższa

r. zasnęła w Bogu, po 
opatrzona Sakramentami 
żona, najbliższa sercom

naszym mamusia i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

Rozalia Chudzińska
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Deb- 
cu.

Poznań, ul. Łąkowa 9 m. 4.

W głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

20128g
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OBYWATELOWI

Antoniemu Piotrowskiemu 
kierownikowi Działu Adm. - Gosp. WOO 

z powodu śmierci jedynego SYNA
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Ośrodka Onkologicznego 
w Poznaniu.

20030g

MUZEA s
Archeologiczne (Mlelżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St Rynek) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — AL Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 10—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g, 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g< dz. 10—15.

|WVSTAWVj
PTF (Paderewskiego 7) 

— ..Dęby rogalińskie” J. 
Korpala — godz. 10—19.

Pałac Kultury — „Mo­
tyw muzyczny w exli- 
brisie polskim” — godz. 
11-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
29) — wystawa Henryka 
Derwicha „Piórkiem po 
partyturze” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

BWA Arsenał (Stary Ry 
nek) — wystawa grafiki 
Haliny Chrostowskiej i

fotografiki użytkowej — 
godz. 10—18.

Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie- 
wa Makowskiego — godz.
17_ 22.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu 
rystycznej — godz. 9—13.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku 
nacji i wolności”.

Foyer Teatru Polskiego 
— projekty kostiumów 1 
scenografii Agnes Gyar- 
n;athy.

DVZURV
Państw Szpital Klinicz- 

nv im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21),

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obslu 
gule tylko na terenie Po­
znania iwnądk) uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99# nagłe zacho 
rrwania w domu — lei. 
54t-44 i 544-45: norądv le­
karskie. telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
- (ul. Kościuszki 103. 
tel.566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go U (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 
Nr 72 (6879)
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Edady dla gostyńskiego szpitala

Obowiązki większe - personel ten sam
t~)d chwili uruchomienia 

rozbudowanego i zmoder 
niaowanego Szpitala Powiato­
wego w Gostyniu minęło kil­
ka miesięcy. Wykonawca —

Komitet 1 Maja 
w Ostrzeszowie
Ostatnio w Ostrzeszowie po­

wołano Powiatowy Komitet 
Obchodu 1 Maja pod przewód 
nictwem I sekretarza KP 
PZPR — Wiktora Górnego. W 
ostatnim roku Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego obchody 1 Ma­
ja przygotuje się szczególnie 
uroczyście. Powołano komisje: 
czynów społecznych, imprezo- 
wo-artystyczną, propagando­
wą, organizacyjną, finansową, 
dekoracyjną oraz gospodarczą. 
Mają już opracowane progra­
my działania. Od 20 kwietnia 
w zakładach pracy odbywać 
się będą masówki, akademie 
i wieczornice, (hp)

W Komarowicach (pow. Kroto­
szyn) podczas prac rozbiórkowych 
waląca się ściana obory przygnio­
tła Władysława Gałkę. Poniósł 
on śmierć na miejscu.

*

W Zakładzie Remontowo-Monta- 
żowym PZGS w Kępnie przy za­
ładunku wywrócił się podnośnik, 
który przygniótł 4 robotników: 
Leona Cierpika, Władysława Gó­
reckiego, Adolfa Bielawskiego i 
Ryszarda Witka. Wszyscy doznali 
ciężkich obrażeń. L. Cierpik po 
przewiezieniu do szpitala zmarł.

♦

W Kaliskowicach Obłockich (po­
wiat Ostrzeszów) Ryszard Zimny 
przyniósł do domu znalezione w 
lesie pociski i manipulując nimi 
spowodował eksplozję. W rezulta­
cie Zimny doznał ciężkich obra­
żeń, a przebywający w jego mie­
szkaniu Aleksander Kalinowski 
został trafiony odłamkiem w 
brzuch.

*

W miejscowości Winna Góra 
(pow. Środa) wozem konnym zo­
stał przygnieciony do drzewa i 
poniósł śmierć na miejscu Fran­
ciszek Rajch.

*

W Tłokini Kościelnej (pow. Ka­
lisz) Bogdan Koszela manipulując 
przy pistolecie własnej konstruk­
cji, postrzelił się w nogę.

*

W Prasach (pow. Ostrów) zawa­
liła się szopa, w wyniku czego po­
niósł śmierć 6-Ietni Czesław Pa­
wlik.

*

W Koninie 15-letnia Elżbieta 
Szada wpadła pod nadjeżdżający 
samochód, prowadzony przez Zbi­
gniewa Bandosa. Dziewczynka zo­
stała ciężko ranna.

*

Przy ul. Sienkiewicza w Ostro­
wie wywrócił się motocyklista 
Olech Maleszka, który doznał 
ciężkich obrażeń, (ak)

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego oraz wszyscy 
podwykonawcy — spisali się 
„na medal”.

Jest jednak pewne „ale”. 
Niedostateczną ocenę należa­
łoby postawić projektantom, 
którzy wykonując dokumenta­
cję (koszt przebudowy wyniósł 
około 13 min zł.) zapomnieli o 
zapleczu — magazynach, war­
sztatach itp. Dopiero teraz w 
obliczu niezbędnych potrzeb 
trzeba było pomyśleć o rozwią 
zaniu tego problemu. Zaadap­
tuje się stare budynki szpital­
ne na zaplecze. W najbliższej 
przyszłości całe otoczenie sżpi 
tala zyska na wyglądzie, bo­
wiem główny ■ gmach otrzyma 
estetyczną elewację.

Istnieją jeszcze trudności in 
nej natury, których chyba tak 
szybko nie da się usunąć. Dzię 
ki przebudowie zwiększono łą­
cznie ze szpitalem w Marysi- 
nie liczbę łóżek do 360, ale nie 
— personelu. Ludzie dwoją się 
i troją, by podołać dodatko­
wym obowiązkom. Trzeba 
przyznać, że czynią to doskóna 
le, stąd dobra opinia o leka­
rzach i pozostałej obsłudze, o 
ich ofiarności i troskliwej o- 
piece nad chorymi oraz o dob­
rej kuchni.

W szpitalu istnieje 7 oddzia­
łów, jeden z nich jednak za­
sługuje na szczególną uwagę, 
mianowicie oddział chirurgii 

Inwestycje kulturalne 
w powiecie ostrowskim

W wielu wsiach powiatu o- 
strowskiego realizowane są w 
czynach społecznych budowy 
placówek kulturalno-oświato­
wych. Wiejskie domy kultury 
lub świetlice wznoszone są we 
wsiach: Fabianowo, Tarchały 
Wielkie, Gorzyce Wielkie, Wie 
lowieś, Sądowo i Mamry.

Wnioski w sprawie podjęcia 
podobnych czynów zgłaszają 
również inne wsie ostrowskie. 
Jednak z powodu braku środ­
ków inwestycyjnych na dofi­
nansowanie" społecznego wysił 
ku, zamierzenia te muszą być 
przesunięte na okres później­
szy. (fb)

3W
Marian K. Grodzisk — Opon do 

motoroweru musi Pan szukać we 
własnym zakresie. Bywają nie­
kiedy, ale zbyt na nie jest ogrom 
ny. (482)

Szajkowska Konarzewo — Dok­
ładnych wyjaśnień udzieliło Pani 
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowio­
nego Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu. (427)

Stała czytelniczka z pow. jaro­
cińskiego — W sprawie wózka in­
walidzkiego radzimy nadać ogło­
szenie do poznańskiej prasy, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 13. Może je 
Pani nadać na poczcie w miejscu 
zamieszkania. (621)

Franciszek Kaźmierczak, Leszno 
— List Pana przekazujemy do Po 
wiatowej Rady Narodowej w Koś 
cianie. (616) 

dziecięcej, w którym ordynuje 
doświadczony specjalista — dy 
rektor szpitala dr Aleksander 
Górny. Gostyński szpital jest 
pierwszym (poza Poznaniem) 
obiektem w województwie, 
gdzie uruchomiono oddział 
chirurgii dziecięcej. I tutaj 
właśnie najbardziej odczuwa 
się brak personelu. Winno być 
7 pielęgniarek, a są tylko 4. 
Jest ordynator, brak asysten­
ta, a oddział obsługuje powia­
ty Śrem, Rawicz, Leszno, Ko­
ścian, Wolsztyn i Gostyń. 
Uzupełnienie tych i pozosta­
łych luk w obsadzie zależy wy 
łącznie od wojewódzkich 
władz, których pomoc w tym 
zakresie jest śpiesznie potrzeb 
na.

Poza wymienionymi manka­
mentami można tylko dobrze 
mówić o gostyńskim szpitalu. 
Urządzony jest według naj­
nowszych wymogów techniki 
medycznej. Praktycznie istnie 
ją tu 2 sale operacyjne, nowy 
punkt krwiodawstwa, bank 
krwi i apteka.

WIESŁAW WAŁĘSKI

Nauczyciele protestują.
W Gostyniu odbył się Zjazd 

sprawozdawczo-wyborczy Od­
działu Powiatowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Do 
Prezydium Zarządu Oddziału 
wybrano: Edmunda Kędzię na 
prezesa, Władysława Czajkę i 
Magdalenę Pieprzycką — wi­
ceprezesów i Zofię Wikę — se­
kretarza.

Uczestnicy Zjazdu podjęli 
rezolucję, w której m. in. czy­
tamy: „Nauczyciele powiatu 
gostyńskiego solidaryzują się 
z ludźmi całego świata w wal­
ce o pokój, potępiają agresyw 
ną wojnę w Wietnamie i popie 
rają jego słuszną walkę o god 
ność i niezależność narodową. 
Na rzecz walczącego Wietna­
mu deklarujemy pomoc finan­
sowy (...)

Stoimy na stanowisku nie- 
mieszania się kleru do spraw 
politycznych. (...) Zbrodni hi­
tlerowskich nie zapomnimy i 
nie mamy zamiaru przepra­
szać zbrodniarzy. Nikogo nie 
upoważniamy do czynienia te­
go w naszym imieniu”.

Ostatnio odbyła się Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wybor 
cza Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Słupcy. Prezesem Od 
działu został wybrany ponow 
nie Stefan Piekarski, a sekre­
tarzem Tadeusz Rdesiński. Od 
dział Powiatowy ZNP w po­
wiecie słupeckim liczy ogółem 
476 członków w tym 308 ko­
biet. W ostatniej kadencji 
członkowie ZNP brali czynny 
udział w pracach społecznych 
przy porządkowaniu swych 
szkół podstawowych i śred­
nich w powiecie, przepracowu 
jąc ogółem w przeliczeniu na 
złotówki 352.000 zł. (tor)

POZNAŃSKA
• Były Targi, już po Targach, 

myśli się o następnych — Mię­
dzynarodowych. Poznańskie ży­
cie toczy się znów starą koleją, 
mniejszy tłok na ulicach, można 
znów spokojnie... obradować w 
salach konferencyjnych. Właśnie 
na sesji DRN Nowe Miasto po­
dano do wiadomości, że miesz­
kańcy tej prawobrzeżnej dzielni­
cy Poznania zamierzają wykonać 
w bieżącej pięciolatce czyny spo 
łeczne wartości 56 min. zł. Właś­
nie w sobotę pracą przy budo­
wie Parku Tysiąclecia na Malcie 
ludność Nowego Miasta rozpocz- 
nie tę pożyteczną akcję.

• Na poznańskich ulicach 
znów wykopki, rozszerza się da­
lej jedną z głównych arterii ulicę 
Głogowską i dalej Roosevelta. 
Zadanie tym bardziej skompliko­
wane, że trzeba umocniać spe­
cjalnymi słupami kolejową skar­
pę, na której zbudowany zosta­
nie chodnik. Trzeba będzie na­
wet rozebrać stare hale MTP, aby 
rozszerzyć chodnik dla pieszych 
po drugiej stronie ulicy.

• Zakończył się pierwszy etap 
Konkursu Kompozytorskiego im. 
H. Wieniawskiego w obsadzie 
międzynarodowej. Jurorzy przej­
rzeli 44 prace i przystąpili do 
ostatecznej oceny. Wkrótce bę­
dziemy znali nazwiska laureatów.

• W Poznaniu trwają różne 
imprezy z okazji Dni Kultury 
Węgierskiej, spotkania, występy 
artystów, akademie, koncerty mu­
zyki węgierskiej, zostanie otwar­
ła 4 kwietnia wystawa fotogra­
ficzna „Obiektywem po Wę­
grzech”. (emp)

Zjazd TPPR 
w Nowym Tomyślu
Ostatnio odbył się powiato­

wy zjazd delegatów TPPR w 
Nowym Tomyślu, podsumowu­
jący działalność w latach 1962- 
65. Dokonano wyboru nowych 
władz, w skład ZP TPPR we­
szli: Florian Ślósarski — prze­
wodniczący, Stanisław Komor- 
niczak — zastępca przewodni­
czącego, Zofia Nowakowska — 
sekretarz, Teresa Kaczmarek 
— skarbnik, Ferdynand Jandy, 
Janusz Pacholak, Stefan Pio- 
sik — członkowie zarządu.

Na przyszłość program dzia­
łania przewiduje powiązanie 
tematyki TPPR z obchodami 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go, przygotowanie obchodów 
50-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej, aktywizację kół TPPR 
w środowiskach wiejskich oraz 
dalszy rozwój kół młodzieżo­
wych i kontynuowanie opieki 
nad grobami żołnierzy. TPPR 
w powiecie nowotomyskim 
zrzesza 4992 członków w 157 
kołach. (BM)

Z Wielkopolski
Okręgowa Komisja Turystyki o- 

kręgu poznańskiego Polskiego 
Związku Motorowego organizuje 
24 kwietnia br. zjazd gwiaździsty 
dla uczczenia Dnia Transportowca 
oraz z okazji 1000-lecia Państwa 
Polskiego. Udział w imprezie mo­
gą wziąć również niezrzeszeni. Do 
zawodów dopuszczone zostaną sa­
mochody, motocykle, skutery i mo 
torowery. Impreza będzie punkto­
wana indywidualnie i zespołowo.

Spotkania o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej w zapasach w stylu 
wolnym pomiędzy zespołami Po- 
snanii i LZS Piast z Sulechowa 
odbędą się 27 hm. o godz. 11 w 
Poznaniu w sali przy ul. Garba­
ty 82.

Plenum Rady Powiatowej LZS 
w Szamotułach, poświęcone rea­
lizacji udziału zrzeszenia w ob­
chodach 1000-lecia Państwa Pol­
skiego i XX-lecia sportu wiej­
skiego w Szamotułach odbędzie 
się 19 kwietnia w sali Wielkopol­
skich Zakładów Tłuszczowych w 
Szamotułach.

Motoklub Unia w Poznaniu przy 
współpracy klubu „Turbina” or­
ganizuje 3 kwietnia pierwszy krok 
motocyklowy, z prawem startu 
również dla niezrzeszonych w wie 
ku od 16 lat, posiadających prawo 
jazdy. Długość trasy około 80 km, 
w tym około 25 procent jazdy te­
renowej.

22 zespoły piłkarskie ligi junio­
rów okręgu poznańskiego, podzie­
lonych na trzy grupy, wystartu­
ją w dniu 27 bm. do rozgrywek 
mistrzowskich.

Zarząd Dzielnicowy ZMS i 
KKFiT Poznań Stare Miasto or­
ganizują 29 bm. turniej szachowy 
dla zakładów pracy i komitetów 
blokowych. Zgłoszenia przyjmuje

1000 studentów UAM 
na spartakiadzie

Studium Wychowania Fizyczne­
go wraz z Klubem Uczelnianym 
AZS przy Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza, organizują 27 bm. 
doroczną spartakiadę.

Uroczyste otwarcie spartakiady 
nastąpi o godz. 10,15 w dużej 
sali Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Program przewiduje pokaz walk 
samoobrony, konkurencje pływac­
kie, gimnastyczne kobiet, roz­
grywki siatkówki i koszykówki 
mężczyzn i kobiet.

Zakończenie spartakiady oraz 
ogłoszenie wyników i rozdanie 
nagród ma nastąpić o godz. 13.45.

(x)

Tenisowi mistrzowie 
pow. wągrowieckiego 
W sali Prezydium Powiatowej

Rady Narodowej w Wągrowcu zo­
stały rozegrane indywidualne mi­
strzostwa powiatu w tenisie stoło­
wym. W turnieju startowało 33 
mężczyzn i 4 kobiety. Gra, szcze­
gólnie u mężczyzn, była bardzo 
zacięta i wyrównana. W finale 
spotkało się dwóch aktualnie naj­
lepszych pingpongistów powiatu: 
Janusz Piechowiak i Konstanty 
Piechocki, obydwaj z Kolejowe­
go Klubu Sportowego „Nielba”. 
Wygrał Piechocki. Trzecie miejsce 
w mistrzostwach zajął Zdzisław 
\damski z Wągrowca, a czwarty 
był Zenon Graczyk z LZS Skoki.

Wśród kobiet zwyciężyła Maria 
Nowicka z LZS Potulice przed 
Moniką Łęgą z LZS Chawłodno.

(Kdw) 

sekretariat ZMS przy ul. Woźnej 
12.

Pierwszą imprezą w ramach ob 
chodów jubileuszowych 40-lecia 
Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie będzie międzynarodowy 
turniej reprezentacji młodzieżo­
wych w sierpniu br. w Poznaniu.

Siatkarki MKS Szamotuły po. 
konały w ostatnich meczach w roz 
grywkach ligi międzywojewódz­
kiej Basztę z Bytowa 3:1 oraz 
Chojniczankę 3:0. Młody zespół 
szamotulskich siatkarek znalazł 
się na 6 miejscu w tabeli wśród 
12 walczących drużyn okręgów 
bydgoskiego, poznańskiego, szcze­
cińskiego i koszalińskiego.

• Podczas międzynarodowego ty 
godnia olimpijskiego, który od­
będzie się w dniach 10—15 paź­
dziernika br. w Meksyku, rozegra­
ne zostaną zawody w następują­
cych dyscyplinach: lekkiej atlety­
ce, wioślarstwie, koszykówce, bo- 
ksie, kolarstwie, szermierce, gim­
nastyce, pływaniu i siatkówce. 
Projektuje się poszerzenie pro­
gramu o konkurencje w hokeju 
na trawie, żeglarstwie i zapasach.

• W wyniku rozegranych mię. 
dzynarodowych zawodów korespon 
dencyjnych w łucznictwie zespoło­
wo wygrała Finlandia przed Nor­
wegią i Szwecją. Polska znalazła 
się na 12 miejscu.

• Reprezentacja kobieca Japo­
nii w tenisie stołowym pokonała 
w Augsburgu reprezentację NRF 
3:0.

• Podczas saneczkarskich zawo­
dów w Karkonoszach nasza brązo­
wa medalistka na ostatnich mi­
strzostwach Europy Ewa Głowa- 
czewska zajęła dopiero trzecie 
miejsce za Zofią Strzelczyk i Bar­
barą Olczyk. Również w konku­
rencji mężczyzn niespodzianką 
była porażka reprezentanta Polski 
Marka Grudzińskiego. Przegrał on 
do młodego Antoniego Wapniaw- 
skiego.

• Jugosłowianie zakwalifikowali 
się do udziału w mistrzostwach 
świata w piłce ręcznej w hali, 
które odbędą się w Szwecji, dzięki 
zwycięstwu w meczu rewanżowym 
nad Izraelem 19:11.

• Mistrzostwa świata w siat­
kówce kobiet odbędą się w Peru 
(17—31 października br., a mistrzo­
stwa mężczyzn (30 sierpnia do 11 
września) w CSRS. Obie nasze re­
prezentacje muszą wygrać elimi­
nacje by zakwalifikować się do 
finałów.

• Pierwsze spotkanie półfinało­
we o klubowy Puchar Europy ro­
zegrano w Budapeszcie. Miejscowy 
Honved pokonał KF Aarhus Da­
nia 25:12.

dalekopisem
OLIMPIADA W SZTOKHOLMIE?

Sztokholm zgłosił swoją kandy­
daturę na organizatora zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w 1976 r.
ROGUSKI WYJECHAŁ DO IRANU

Do Iranu wyjechał dotychczaso­
wy trener kadry polskicłi cięża­
rowców — Klemens Roguski, Ro­
guski przygotowywać będzie za­
wodników Iranu do startu w te­
gorocznych mistrzostwach świata.

PORAŻKI NRF
Reprezentacja Japonii w tenisie 

stołowym rozegrała kilka spotkań 
z repr. NRF, odnosząc same zwy­
cięstwa. W Osnabrueck — 3:1, W 
Bad Homburg — 8:3 i w Wiesloch 
— 6:3. (za)

MARZEC 
26 
sobola

Emanuela

Słońce: 5.41—18.16

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NO­
WY — g. 19 „Kto się boi Vir- 
pinii Woolf”; OPERA — g. 19 — 
„Trzy balety”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 17 „Zimowa przygoda 
Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Fedra”; KALISZ: 

„Fizycy”; KROTOSZYN: „O kras­
noludkach i sierotce Marysi”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Potem nastąpi ci­
sza”; CZARNKÓW: „Popioły” (I i 
II s.); GNIEZNO — Lech: „Zawsze 
w niedzielę”; POLONIA: „Kobie­
ty strzeżcie się”; GOSTYŃ: „Man- 
drin”; JAROCIN — Echo: „Świę­
ta wojna”; KALISZ — Kosmos: 
„W kraju Komanczów”; Oaza: 
„Więźniowie z Altony”; Stylowe: 
„Pingwin”; Syrena: „Nędznicy” 
(I i II s.); KĘPNO: „Pingwin*; 
KŁODAWA: „Potem nastąpi ci­
sza”; KOŁO: „Szukajcie gitary”; 
KONIN — Energetyk: „Człowiek 
z fotografii”; Górnik: „Ameryka, 
Ameryka”; KOŚCIAN: „Sam po­
śród miasta” i „Zmierzch czarow­
ników”; KROTOSZYN: „Przybycie
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Tytanów”; LESZNO: „Szukajcie 
gitary”; MIĘDZYCHÓD: „Rachu­
nek sumienia”; NOWY TOMYŚL: 
„Gejsza”; OBORNIKI: „Helena 
Trojańska”; OSTRÓW — Roma: 
„Katastrofa”; Słońce: „Skowro­
nek”; OSTRZESZÓW: „Trzej mu­
szkieterowie” (I i II s.); PIŁA — 
Iskra: „Złoto Alaski”; Koral; „Ju 
tro Meksyk”; PLESZEW: „Denun­
cjacja”; RAWICZ: „Salto” i „Nie­
znany”; SŁUPCA: „Banda";
ŚREM: „Trzy kroki po ziemi”; 
ŚRODA: „Gorąca linia”; SZAMO­
TUŁY: „Szatan”; TRZCIANKA: 
„Niedziele w Avray”; TUREK: 
„Noc przedślubna”; WĄGRO­
WIEC: „I dalej będę śpiewać”; 
WOLSZTYN: „Obok prawdy” i 
„Wyspa złoczyńców"; WRZEŚNIA: 
„Dziewczyna w hotelu”.

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

.Zwiedzamy Europę” (cz. 1).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I Fala 1322 

m. i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
C9,74 MHz: 8.15 Z muz. hiszpań­
skiej; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla kl. III i IV „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Konc. roz­
rywkowy; 10 „Tu jest mój dom” 
fragm. anonimowego pamiętnika; 
10.20 „Rytm i piosenka”; 11 Dla 
kl. V „Futrzany kołnierz”; 12.25 
„Stary młodzieniec” humoreska; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej'’; 13 
Dla kl. III i IV „Brzydkie kacząt­
ko”; 14 Rolniczy kwadrans; 14.15 
„Klub Przyjaciół Piosenki”; 15.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.25 
R. Wagner: Uwertura do opery 
„Zakaz miłości”; 15.35 Gra Zespół 
Klarnecistów St. Maciejewskiego; 
IR „Popołudnie z młodością”; 18 

Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.10 Public, międzynarod.; 19.20 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
£0.35 „Zgaduj Zgadula”; 22.05 Ork. 
Nory Paramora; 22.20 Miniatura 
satyryczna; 22.23 „Z kart muzycz­
nego albumu’; 23.12 Gra Zespół J. 
Miliana; 23.32 Muz. tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z. Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.10 Nowe książki Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.15 
Kurs j. rosyjskiego; 8.35 Aud. do­
kumentalna; 9 Konc. poranny; 9.30 
„Dla każdego coś wesołego”; 9.40 
Public, międzynarod.; 10.05 Muz. 
popularna; 10.31 „Elementarz mu­
zyczny”; 10.50 „Disneyland” ode. 
11 pow.; 11.10 Mel. rozr.; 11.16 Kon 
cert chopinowski; 12.25 Muz. opero 
wa; 12.50 Mówi Technika „Najnow 
sza Odra” 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.20 Sobotnie południe 
muzyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe 
i przykre”; 14 L. van Bcethoven: 
I Kwartet smyczkowy F-dur, o- 
pus 18, Nr 1; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy: cykl — „Wnętrze ato­
mu”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.20 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci słuch.: „Był sobie sad”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Wiel 
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 „Wśród książek 
i zamierzeń"; 18.28 „Klub Zwolen­
ników Zespołu „Tarpany”; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”: 
20 „Radiowy Klub Nastolatków”; 
20.30 Muz. francuska; 21.40 Gra 
Zespół J. Miliana; 22 Radiokaba- 
ret: Trzy po trzy, 139; 23 Konc. 
nocą; 0.05 Program nocny z War­
szawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50; 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: — 
1’ala 1.322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 8.15 Fr. A. 
Bonporti — Concerto grosso B- 
dur, op. 11, Nr 4; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56"; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
słuch.: „Odwrót króla Zimy”; 10.20 
Mikro-recital Anny German; 10.40 
Konc. Życzeń; 11.50 „Doktorka 
haremów”; 12.10 Transm. konc. 
popularnego i rozrywk.; 14.10 „Pla 
my na mapie”; 14.20 Melod. roz­
rywkowe, gra Ork. Percy Fai- 
th’a; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
„Musical morski”; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynarod.; 
16.20 „Zycie Galileusza”, słuchów.; 
17.50 Muz. rozrywk.; 18 Wyniki 
gier liczbowych; 18.05 Mel. ludo­
we; 18.25 Muz. rozrywk.; 19 Ka­
barecik reklamowy; 19.15 Recital 
skrzypcowy wyk. R. Ricci; 19.35 
Konc. z nagrań Ork. PR w Kra­
kowie pod dyr. J. Gerta.; 20.35 
..Matysiakowie”; 21.05 „Zatańczy­
my”; 21.15 Radioyariete; 22.25 
„Zaproszenie do walca”; 22.26 
Wieęsz liryczny ,G.j Lorki; 22.30 
Mel. na dobranoc; 23.12 Nowości 
Programu III; 4.05 Program noc­
ny z Katowic;

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24; 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62, MHz: — 8.10 Śpiewa 
„Śląsk”; 8.35 „Radio-problemy”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Maga­
zyn Lotniczy; 11.30 Aud. literac­
ka pt.: „Z pierwszych kart 1.000- 

lecia”; 12.10 Transm. poranku 
symfon. Wielkiej Ork. Symfon. 
PR z Radiowego Domu Muzyki 
im. Grzegorza Fitelberga w Kato­
wicach; 13.15 Melodie H. Jabłoń­
skiego gra Ork. PR, dyr. St. Ra­
choń; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 14 Piosenka miesiąca; 14.30 
Z muz. romantycznej; 15 Dla dzie 
ci słuch. „Czarodziejski rpłyn”; 
16 Wyniki losowania „Koziołków”; 
16.01 „Bliżej teatru”; 16.30 Konc. 
chopinowski; 17-05 Felieton na te­
maty międzynarod.; 17.15 Kompo­
zytor Tygodnia: „Ludomir Ró­
życki”; 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Radiowy Teatr Młodych: — 
„Wczesny powrót”, słuchów.; 20.15 
Muz. popularna; 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnop. i pozn. wiadom. spor­
towe; 22-30 Niedzzelne wieczory 

\muzyczne: L. van Beethoven —IX 
Śvmfonia, D-moll, op. 125; 23.39 
Mci. tan.;

. WlADOMOStl: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TE» EWRU

SOBOTA: 9.55 Biologia dla kl. 
XI — „O dziedziczności”; 10.35 — 
„Liii” film fab.\prod. USA; 11.55 
Geografik dla kl. VII „Japonia” 
z cyklu — „Krajobrazy i ludzie 
świata”; 15.25 Program z cyklu — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci” pt. „Na korytarzu szkol­
nym”; 15.35 9 lekcja j. rosyjskiego; 
16 Loty narciarskie — transmisja 
z Planicy; 17.05 Wiadomości; 17.10 
Program tygodnia;; 17.30 Dla mło­
dych widzów” „Konkurs 5 milio­
nów”; 18.30 „Echo Tygodnia”; 18.55 
„Co to jest 20 lat” — reportaż 

filmowy; 19.20 Dobranoc i Moni­
tor; 20 „Chwila decyzji” — nowe­
la filmowa prod. ang.; 20.30 „Przed 
stawiamy" — piosenka, muzyka 1 
satyra Jugosławii; 21.30 Dzienniki 
21.45 Wiadom. sport.; 21.50 „Ku­
lisy Wielkiej Rewii” — film fal)' 
prod. USA.

NIEDZIELA: 9 „Pamiątki gru­
zińskiej architektury” — progr. * 
Tbilisi (ZSRR); 9.20 TV Kurs Rol­
niczy — „Walka z chorobami 
szkodnikami roślin”; 9.55 Fabular­
ny film radź. „Podrzutek”;
Wiadomości; 11.15 „Żołnierska so­
bota” — reportaż filmowy;
Film z serii — „Koń, który ra®' 
wi”; 11.55 Loty narciarskie — spra­
wozdanie z Planicy; 12.55 „Lu '7I® 
i zdarzenia” — „Władcy mg’®1 ’ 
wichrów”; -13.10 „Polska muzyk® 
ludowa” — progr. prowadzi pro{1 
M. Sobieski; 13.40 „„Remuh” - 
program z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”; 14 Teatrzyk dla Prze cz ®* 
laków — „Własny bocian”.
Film — „Południowe rytmy n_ 
Broadwayu”; 15.05 „Narodziny 
Teatru Narodowego”. — rep. M”’’ 
15.20 Teleturniej — „Telewizja <™ 
Środka”; 16.10 „3000 sekund z J- 
Kernem” — progr. rozrywk.;
„Studio 63” — „Święta Miłości K®’ 
chanej Ojczyzny” — Poezja P® * 
skiego oświecenia; 17 51 Europej­
skie Igrzyska Lekkoatletyczne 
hali — (Dortmund); 18.45 Z c k 
„Portrety” — Bruno Jasieński. 
19.20 Dobranoc i dziennik: "0 .‘S’0 
wnik Wyrazów Obcvch”: 20.15 
PKF; 20.'5 , Kameleon” — j 
film wioski (ł. r). w roli główne) 
Alherto Sordi: 21.45 Sportowa IM 
dzieła; 22.10 Wyników Koziołków. 
22.10 Aktualności sportowe.

TV zastrzega sobie prawo zmi®0.


